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(L ist deklaranta m orawskiego w sprawie 
w stąpienia posłów morawskich do R ady pań
stwa. — Z komisji Izby posłów .)

Pism a centralistyczni, stara jące się 
system atycznie tumanić pewne sfery b ar
dzo wysokie, w ostatnich dniach puściły 
w obieg pogłoskę, że deklaranci morawscy, 
którzy- weszli do Rady państw a, usiłują 
pociągnąć za sobą także deklarantów cze
skich; że hr. E gbert Belcredi, jeżeli nie 
poszedł za pp. Prażakiem , Szromem itd., 
to tylko dlatego, że się kiedyś słowem zo
bowiązał nie wchodzić do Rady państw a; 
i że Morawcy ani myślą wracać do domu, 
a dotyczące doniesienie było tyiko wymy
słem feudalnego Yatrrlandu.

Otóż z k o ł a  p o s l ó t v  m o r a w s k i c h  
otrzym ała Politik list następu jący :

„Politik szorstko postąpiła sonie z fe- 
deralnjm i posłami z Morawy za wejście 
ich do Rady państwa. Jeszcze to nie po
wód do zerwania przyjaźni, ale tern więcej 
mam sobie za obowiązek przedstaw ić wam 
wszystko, co na uwagę zasługuje, a zapa
tryw anie wasze może jeśli nie nawTÓcić, 
to choć sprowadzić na oKoliczności, k tóre 
nie dozwolą bezw'ględnego potępienia kro
ku naszego.

„Z góry uznaję, że najściślejsze trzy 
manie się stanow iska prawa, za czem się 
klub posłów czeskich co do obsyłania tak  
sejmu jak  i Rady państwa oświadczył, je s t 
jedyną drogą prawidłową, jak ą  obrać mo
gła reprezentacja ludu konsekwentnego i 
samowiednego. Konsekwentne postępowa
nie posłów czeskich, męzkie i godne wy
trw anie przy podstawie prawnej przez luJ 
obranej, .zjednało im zewsząd uznanie i 
sympatje. Jes tto  bohaterskiem  znamieniem 
waszego ludu, że mimo s tra t materjalnych 
niezłomnie stoi, i ani na krok nie ustępu
je. Bohaterskim  obrońcom warowni srodze 
uciśniętej św iat jeszcze nigdy nie odmówił 
sympatji, a wielkie moralne zwycięztwo 
przy ostatnich wryborach czeskich do R a
dy państw a my tak  mocno czujemy, i po
waga prawno-politycznej opozycji czeskiej 
skutkiem  tego rezu ltatu  tak  bardzo się 
podniosła, że gotów bym młodoczechom 
prowokację ich p r z e b a c z y ć  d la  Klęski, ja 
ką  pouieśli, Ale zwycięztwo młodoczechów 
nigdy me byłoby tego moralnego skutku wy
warło. W ięc w tej mierze nie może być 
między nami nieporozumienia. W asze kon
sekwentne obstawanie przy  stanowisku 
praw a my wysoce cenimy; ale chciejcie 
leż zważyć, jak i wry lud za sobą macie, i 
jakiem  to wojskiem sukces wywalczyliście. 
Z  takim i wyborcami, przy takiej stałości, 
przy takiej wierności i nieustraszoności 
można w szelką wywalczyć konstytucję; a 
chociaż nagroda jeszcze nie leży na stole,

0 ostatecznym długoletniej w'alki wyniku 
wątpić niepodobna. W tem i dla nas po
ciecha, wszyscy bowiem czujemy, że to w 
Czechach stacza się czesko-morawski bój 
konstytucyjny, i że temu centrum naszej 
pozycji prawno-politycznej spokojnie mo
żemy pozostawić decyzję.

,.My Morawcy, od czasu ścisłego przy
łączenia się do naszej braci czeskiej zro
biliśmy wielkie niezawodnie postępy. I  nasz 
lud morawski je s t patrjotycznyjn, kocha 
ojców' swoich dzieje, przyw iązał się do au
tonomii krajowej, widząc się przez cen tra
lizację zewsząd wielce poszkodowanym, — 
ale jak  słusznie zauważaliście, lud je s t u 
nas miększy jak  u was, i organizm jego nie 
dorówna waszemu wr dzielności. W praw 
dzie obudzono u nas samowiedzę na tyle, 
aby stawić opór centralizacji, i mamy o- 
kręgi miejskie i wiejskie, k tóre co do wy- 
trw ałości i determinacji godnie mogą obok 
■waszego stanąć l udu , ale mamy oraz ży
wioły niezaliartowane na tyle, aby mogły 
całkowicie się oprzeć karygodnym  poku
som zaściankowym do parlam entarnej czyn
ności. Długie,' a z Czech w yszłe podżega
nie ludu do w stąpienia na pole czynności 
sejmowrej, znalazło zwolenników i na Mo
rawie, k tórzy  działali tem skuteczniej, że 
podżeganie z kół w łaśnie narodowych wy
chodziło. Karność ludu, podwalonego dźwi
gnią polityki zaściankowej, zaeh v \a ła  się, 
kiedy zaczęto namawrać wyborców, aby 
wybrani posłowie z góry się do parlam en
tarnej czynności zobowiązali Szukano ra 
tunku w tym szalonym obłędzie, że każdy 
powiat powinien na w łasną rękę kierować 
polityką, i że kwestje, o których tylko ca
ły  zastęp mężów zaufania ludu po najdoj- 
rzalszem  zastanowieniu decydować powi
nien, jeżeli w ogóle o jakiejś rozumnej po
lityce ma być mowa, częstokroć bez cere
monii rostrzygane byw ają przez kuku 
wyborców przy szklance piwa,. W ynikiem 
taKiej grzesznej gospodarki je s t powsze
chne zamieszacie w ludzie i stronnictw ie, 
Każdy poseł inną otrzym ał instrukcję od 
swego okręgu, i taK gdy jeden otrzymuje 
adresy zaufania z powodu, że za czynno
ścią parlam entarną się oświadczył, inny 
otrzym ał zagrożenie, że go na drugi raz 
nie w ybiorą z powodu, iż przy biernej po
lityce nie w ytrw ał.

„Ta kemfuzja je s t dziełem organów 
młodoczeskich, do których u nas w Oze- 
cliach przyłączają się wszyscy e. k. s ta 
rostowie i cała p rasa  żydowska, szczając 
tak,samo bez ustanku lud przeciw tym po
słom, którzy wybierać się dają a z m an
datu użytku nie robią. Temu połączonemu 
prasy młodoczeskiej i rządowej poduszcza- 
niu zrobili wreszcie koniec posłowie mo
raw scy : w stąpili w akcję czynną sejmową
1 rajchsratow ą, albowiem co za wejściem 
do Izby sejmowej przemawia, to przem a
wia tem silniej jeszcze za wejściem do

Rady państwa. Albo czynność wszech
stronna, aibo żadna; albo walczmy zacze
pnie o w szystkie prawa, albo pozostańmy 
w biernej defenzywie! Kaw ałek biernie, a 
kaw ałek czynnie, to niedorzeczność, któ- 
raby ludowi odjęła wszelkie pojęcie swego 
zadania i wszelkie poczucie prawa.

„Tak więc pp. politycy zaściankowi 
m ają co chcieli, — nigdy jednak nie. spo
dziewałem się. aoy ci sami, k tó rz j wpra 
wiając lud w konfuzję głównymi są wino
wajcami tej polityki czynnej, tak  rychło i 
tak  nędznie do odwrotu trąbili.

„W stąpiliśm y do sejmu, w stąpiliśm y 
do Rady państw a P rak ty k a  okazała na 
szym i waszym wyborcom, co się da osią
gnąć. Fantazm at czynności parlam entarnej 
rozw iał się haniebnie, a nasz krok nie
konsekwencji politycznej tylko dlatego rak 
mało zaszkodził, że wy w Czechach dzier
życie nasz sztandar, który nie powinien 
powątpiewać o naszej wierności. Już  na 
dal będą u nas na Morawie trzeżwibj roz
bierać kw estję obsyłania, i pozostaw ią na 
przyszłość wolność przekonani*, posłom 
swoim, k tórzy  i honorem i sumieniem nie- 
tylko do wyborców swego ok-ęgu, ale i 
do interesów  kraju  są przykuci.

„Mniemam przeto, że i dla was w Cze
chach krok nasz nie je s t  bez korzyści p ra 
k ty czn e j; wszakże nauka poglądowa je s t 
dzisiaj w modzie, a jes t jeszcze wielu po
lityków „m łodych1*, którym  ta  nauka i 
bardzo by się przydała. Jeżeliście się na 
nasze w stąpienie do Rady państwa nie 
picali, co zresztą  pojmuję, to pojednacie 
się z nami, gdy w danym razie z Rady 
państw a wystąpimy. W ystąpienie bowiem 
zaważy ciężę; jak  wstąpienie — to bo
wiem nie podziałało zaraźliwie, aie z wy
stąpieniem inaczej będzie. **

to . Poczem G i s K r a  stawia do rezolucji 
Brestla poprawkę: „Plany ouaowy mają 
być tymczasem zrewidowane.** P. B r e s t e l  
obstaje p-zy swojej pierwotnej rezolucji, 
ale odrzucono; i przyjęto ją  z poprawką 
Giskry, tudzież uchwalono pozwolić ewen
tualnie na technike lwowską 8G.300 złr. w 
ordynarjum a 250.000 na nowe budowy “

Co mówili Zyb.ikiewicz, Kałlir i mini
ster Stremayor — sprawozdanie biura ste
nograficznego ani słówkiem nie wspomina!!

T a j e m n i c a  tak się wydaje potrze
bną centralistom, że ńieiylko rozprawy ko
misji wyznaniowej, j»k yopizód ekonomi
cznej, ale nawet .egalizt.cyjr.ej uchwalili 
odbywać tajnie, i tylko protokoły, tj. na
gie wnioski i uchwały ogłaszać. Oourza 
się na to nawet Nowa P tta e .

Rozprawa w k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  
nad wydatkam i na t e c h n i k ę  l w o w s k ą ,  
była według sprawozdań następująca: 

P rzy  pozycji 15. „akadem ia techni
czna we Lwowie, 68.948 z łr  w ordyna- 
rjum, a 300.000 złr. na nowe bydowy w 
ekstraordynaijum** w y w iąz tła  się co do 
ostatniej sumy dłuższa rozprawa, w k tó 
rej udział brali pp. Brestel, Zyblikiewicz, 
G iskra, K aiser, K inanda. Sieffens, E lier, 
RaHir, sprawozdaw ca i m inister Strem ayr. 
P B r e s t e l  żąda zniżenia tej sumy na 
250.000 złr., i wnosi tak ą  rezo lucję : „W zy
wa się rząd, aby plan budowy tej akade
mii jeszcze raz zrewidował celem ograni
czenia w ydatków  lia to, co niezbędnie je s t 
potrzebne.** — P. G i s k r a  wnos’ rezolu
cję: „W ydatki na nowy budynek dla za
kładu technicznego we Lty^wie tylLo wte- 
d j m ają  być przyjęte na skarb par stwa, 
jeżeli ustawodawstw o co do tego zakładu, 
jak  już w innych k ra jach , przejdzie na 
państw o.** W n i o s e k  G i s k r y  p r z y j ę 

Dualizm w administracji au
striack iej.

i
Wspomnieliśmy już pouieinu o arty

kule pod powyższym lapisem  w Stare; 
Pressie umieszczonym, dążącym do zagła
dzenie resztek autonomii krajowej. Ze po
chodzi on z natchnienia rządów a mo
że nawet w prost z biura ministra ugru — 
nie zaprzeczy nikt Kto się obznajomił ze 
stylem podobnych artykułów; a już naj
mniej my wątpić nie możemy po projek
tach, jakie dr. Ziemmłkowsk' do Lwowa 
na sejm przywiózł, a które projekt* w 
końcu jednak ujrzał się zmuszońyn. mit 
P rjtest zabrać, napowrót do Wieania. Nikt 
też znający miliisterjum Lasserowskie i 
dr. ZiemiaIkowakiego nie łudził się ani na 
chwilę, iżby piany owe poszły już ad acta. 
Mężowie ci nie są podobni do hr. Alfreda 
Potociiego, htórego straszył lada artyku
lik N: P r^ae, a potami okrywała lada re- 
zoiucyjk? jakiej korporacji centralistycznej, 
czy to publicznej ozy prywarnej. Ludzie 
ci, jak widzimy, choĆDy tylko z odpowie
dzi br. Las sera na dowody br. Peiriny (w 
sprawie wyboru br. Piny) nie zawahają się, 
skoro o dopięcie celu im chodu!..

Porusznie opinii u nas na to, co z o- 
wego planu zwinięcia władz .utonomież- 
nych do wiadomości publicznej się dosta
ło, było tak powsztrjhftrj, im popeiho pracę 
około utworzenia stronnictwa ec/k-ministe- 
rjalnego, już tak wdzięcznie nawiązaną i 
podrob.oną. A wszakże była to tylko część 
planu. Całość jego brzmi według Stare) 
Pressy tak:

1) Cała autonomia krajowa scupiona 
ma być tylko w sejmie, który zajmuje się 
„ustawodawstwem krajowem*.

2) Autonomiczny zaś zarząd krajowy 
ma być zupetnie zw inięty; — W ydział kra
jowy bed :ic tylko „nieustającą komisją 
sejmową (dla wypracowania, przygotowy

wani! projjkiór dn ustaw, ogoiem przy- 
spaiabiania sejmowi aaterj*łów ustawo
dawczych), tudzież administratorem mająt
ku krajowego i nakładów krajowycn.**

3) Autonomiczny zarząd powiatowy 
ma być zwinięty o tyle, aby ctgnum p re  re 
8t^nałw pozostało, a to w ten sposób -. w ła
dzę tak rządową jak. i dotychczasową au
tonomiczną sprawige „staresta powiatowy, 
któremu bytyay dodane Rady powiatowe, 
z  Judu i pi-zez lad wy uran 3; te tworzą 
eiaio uchwałkją<a. we wszystkich sprawach, 
których załatwianie nie musi być pozosta
wione 3»inis,erjum odpowiedzialnemu {rzą 
dowi), Mianowicie we wszystkich spra
wach sądownictwa administracyjnego

4) Autonomiczny z&iząd gmin ma być 
w częśc: pozcstawiony, znaczna część w ła
snego zakiesu  działania gmin ma być 
przeniesiona do za.cre30 pom czonegj, i 
tym sposobem „rozstrzyganie w wyższych 
ihstanajach władzom politycznym (z zu- 
pełnem więc pominięciem naw et tych po
kurczonych R au powiatowych) oddane “

" a k c je it  esencja „planu**, któryby 
podobno pod względem prawdziwie kon
stytucyjnym saprowadził życie konstytu
cyjne tam, dokąd o w sławny plan Bene- 
deka 1 Auśtrję zaprowadził. Jak może 
prosperować konstytucja, jeżeli nie rozbu
dzi, nie rozwinie się życie konstytucyjne?

Austrji nigdy tego życia nie było, w 
Galicji skutkiem rządów despotycznych 
zupełnie się oyio zatraciło, — gdyby 
więc zwinięto samorząd powiatowy i a- 
gendy W ydziału krajowego, niebyłoby ża
dnego zgoła środka do rozbudzenia, rozwi
jania tego życiu,, a które przecićż dzięki 
tym instancjom, wcale piękue owoce za
powiadało, mimo niesprzyjającej aary rzą
dowy), uńmo, że tylko mizernym jest ko
mornikiem, a me gospodarzem na swojem 
obejściu. Cały pian ten i w ogóle i w 
szczegółach jest wręcz zamachem na kon
stytucjonalizm, dla przywrócenia rząuów 
biurokratycznych, które przecie Austrję 
pod jarzmo kaudyńskie pożyczki dobro
wolnej, do SoliVina, Sadowy i zerwania 
miru we w".. trznego zaprowadziły, a siły  
krajów i ludów bez pożytsu ilu  państwa 
zmarnowały.

Jał zaś ter piap prząproi radzić wobec 
statutów krajowy cn? Rrzeprowadzenia re
formy wyborcze, wskazało, ugładziło dro
gę, oto pizepi o wadzić wbrew statutom  
krajowym, przewagą fizyczną rządu, z 
centraUsryczną większością obu Izb -a^hs- 
la torycn  sprzymierzonego. Mogą tu spraw- 
cy „planu** napotkać opór nawet u sejmów 

większości centralistycznej, jak w dro
bnej stosunkowo sprawie urządzenia ksiąg 
gruntowych. Przez kilka już sesji czysto 
centralistyczny sejm pragski rozmachuje 
się do zwinięcia w Czechach reprezentacji 
powiabiwych, a jeszcze go nie dokonał.

Wspomnienia ze Wschodu.
Ze S t a m b u ł u  (lo A n g o r y ,

przez
"W . K o s z c z y c a .

(Dalszy ciąg.) *)
Rywalizacja z nimi na tem polu stała  

się dla Turków niemożebną. Pominąwszy 
już zdolności wrodzone, które u Ormian są 
bez porównania wyższe jak  u Turków, 
pierw si nieustannie pracowali i pracują 
nad oświatą i lite ra tu rą  ojczystą. Po upad
ku niepodległości, duch narodowy znalazł 
u nich schronienie pod osłoną religijną i 
tam  przygotowywał m aterjały, dla zdoby
cia sobie nowego prawa do bytu. Najwię
ksza zasługa pod tym w zględem należy 
się 0 0 .  M echitarzystom, k tó rzy  osiadłszy 
po za obrębem panowania tureckiego, nie
ustannie pracow ali w tym kierunku i na
gromadzili mnóstwo cennych pomników hi
storycznych i lite rack ich , z których nie 
tylko ich rodacy skorzystali, lecz i nauka 
powszechna odniosła korzyści. Oprócz te 
go Ormianie wschodni mieli i inne jeszcze 
instytucje naukowe na emigracji w E uro
pie, a mianowicie: w Krymie i w Paryżu, 
k tó re nieustannie, chociaż w praw dzie bar
dzo po mału, p izysparzały  i przysparzają 
dotąd zasobów do życia umysłowego ich 
społeczeństwu. Mówiąc o tych zakładach, 
wypada nadmienić, że rząd  moskiewski 
jak  najnieszl8,chetniej postąpił ze swemi 
dawniejszymi aJjantam i, albowiem bez 
wszelkich ceremonji poodbierał im fundusze 
prywatne. Wspomnimy tu tylko o fundacji 
Lazarew a przeznaczeniem której było 
kształcenie pewnej liczby Ormian w za
wodach naukowych, chociażby w języku 
moskiewskim. Ta nieuczciwa zapobiegli
wość moskiewska w tamowaniu rozwoju 
narodowości ormiańskiej, jakkolw iek ca ł
kiem z sobą zaprzyjaźniunej, je s t dowo
dem, że i Moskwa przeczuw a możebność 
odbodzenia się Ormian, którzy dzisiaj już 
dobrze pam iętają— co są jej winni za w szy
stkie zdrady i poniewierkę swego imiema

*) P a trz  nr. 14 0 , 141, 237, 239, 240, 
246, 249. 250, 260, 262, 2C3, 264, 269, 274. 
577, 281, 283, 286, 287. 289, 292, 300 i
303 z r. 1873. i nr. 2, 6, 7, 17, 18, 19, 21, 
22. 25, 28 i 29.

historycznego. Do uzupełnienia obrazu u- 
mysłowego ruchu ormiańskiego, wypada 
wyliczyć te siły, jak ie  011 wydał z łona 
swojego.

Nie ulega wątpliwości, że głównego 
kontyngensu profesorów, urzędników ad
m inistracyjnych ze specjalnem ukształce- 
niem i technicznych, dziennikarzy, lite ra 
tów, lekarzy, adwokatów, przeważnie do
starczają  Ormianie na całe państwo tu re 
ckie. Wspomniałem zaś już, że sztuka 1 
nauka turecka mają w nich najdzielniej
sze narzędzia. Z tego w szystkiego wyni
ka, iż życie umysłowe u Ormian rozwija 
się również gruntownie jak  różne narodo
we instytucje, a nawet prześciga je  w po
spiechu; przybiera bowiem kierunek rad y 
kalny w najdrażliwszej kwestji, a miano
wicie, w kwestji religijnej. P io testan tyzm  
nigdzie nie znalazł na W schodzie tyłu pro- 
zelitów jak  pomiędzy Ormianami i z cza
sem zapewne stanie się ich relig ią panu
jącą, jeśli nieprzewidziane przeszkody nie 
staną temu na przeszkodzie. Co się tycze 
uzdolnienia politycznego Ormian, zauważyć 
należy, że jak  w każdym narodzie podbi
tym, tak  i u nich polityczne wyvobienie 
się napotyka przeszkody, zdające się na 
pierwszy rzu t oka niepokonanymi. Gdy 
atoli dokładniej i bliżej rozpatrzym y się 
w tej rzeczy, dojdziemy do przekonania, 
że Ormianie już dzisiaj posiadają sztukę 
rządzenia w wysokim stopniu, jak  to nam 
ich rodzina i gmina pokazały. Lecz naj
lepszym dowodem ich dojrzałości pod tym 
względem będzie, że Turcy pogardzając 
nimi jako chrześcjanami 1 jako narodem 
podbitym, nie mogą już dzisiaj bez nich 
obejść się i ażeby swoją anormalną egzy
stencję podtrzymywać, muszą się do ich 
zręczności politycznej uciekać. I  tak  przy
pominamy, że gdy wybuchła , sprawa maro- 
nicka i syryjska, położenie Turków było 
niezmiernie drazliwem i pomimo całego 
w strętu  swojego do Ormian, nikogo zdol
niejszego nie znaleźli na posadę guberna
tora na Libanie jak  Ormianina. Daud-baszę. 
Na wyższych w ogóle posadach rządowych 
a naw et w samym pałacu sułtańskim, wie
lu znajdujemy Ormian. Żadna także inna 
narodowość w Turcji nie posiada więcej 
od nich wyrobionego zmysłu do czuwania 
nad bezpieczeństwem publicznem. Cała też 
policja stam bulska prawie wyłącznie opie
ra  się na icli sprycie i czujności; w sku
tek czego większa część ajentów policyj

nych, zw łaszcza tajnych, składa się z Or
mian. Grecy i inne narodowości chrześ- 
cjańskie w Stam bule, p rześladują za to 
Ormian; pomimo to wszystko, arKana rz ą 
dzenia społeczeństwem pozostaną przy 
tych ostatnich, na których szczególną 
chlubę powiedzieć należy, iż w służbie tu 
reckiej nie zrzucają i nie w ypierają się 
cech swojej narodowości.

Gdyby nie to, że pozostają wiernymi 
s wojemu narodowi, pogarda ich byłaby 
słuszną. Poniżającą bowiem i szkodliwą 
je s t roi , ja k ą  zajmują w ogóle policjanci 
narodowości podbitych wobec swoich ro
daków. Największym jednak  dowodem ich 
zdolności są wysokie dyplomatyczne s ta 
nowiska, k tóre Turcy zmuszeni byw ają im 
powierzać w głównych stolicach europej
skich, jak  lip. w Londynie i Paryżu Kto 
uważnie p rzypatrzy  się zakulisowym 
sprężynom, kierującym  polityką, mężów 
stanu tureckich, odrazu sp o s trze że , że 
w szystkie one są w yłącznie ormiańskiego 
pochodzenia. Dzisiejsze polityczne stano
wisko Ormian tureckich i stopień ich 
wpływu w państw ie Osmanów porównać- 
by można do stanowiska i wpływu Niem
ców w państwie moskiewskiem.

W związku z politycznem uzdolnie
niem mówić wypada o militarnych zdolno
ściach Ormian. Panuje dość powszechne prze
k o n an e  o zupełnym braku rycerskości w 
charakterze ormiańskim, co w istocie po 
częSci ma miejsce. W szakże przym ioty 
żołnierskie konieczne w dzisiejszej o rga
nizacji wojennej i przy dzisiejszym sposo
bie prowadzenia wojny, to je s t  karność i 
zamiłowanie porządku, posiadają Ormianie 
w wysokim stopniu i inożnaby z nich 
wytworzyć arm ią doskonałą do aziaiań 
obronnych Nie trzeba atoli rapominać, że 
pomiędzy Ormianami w służbie m oskiew 
skiej znajduje się wielu odznaczających się 
szczególną walecznością, jak  np. jenerał 
Bebutów, Abamelek i inni. W  wojnie Mo
skwy z Persją, ormiańskie oddziały zna
komicie przyczyniły się  do vrawrzynów 
Paszkiew icza Erywańskiego, który  w ła
ściwie całe swe powodzenie im tylko za
wdzięcza. Z resztą, aby przekonać się do- 
wodniej, że duch wojenny nie całkiem za
m arł pomiędzy Ormianami tureckimi, przy
pominamy Kurdów-Ormian czyli Grego- 
rjanów, których bitność i zam łowanie 
swobody porównać można z dziką wale- 

i cznośeią i miłością wolności Albańczy-

ków, Maromtów, na wpółniepodległych, 
k tórzy  pomimo pretensji do panowania nad 
nimi Turków, utrzym ać zdołali swe wpół- 
niezależne stanowisko. Ponieważ więc O r
mianie m ają wszelkie warunki polityczne
go i wojskowego uzdolnienia, nie w ątpi
my, iż przy pierwszej sposobności naród 
ormiański nie jako  Łazarz z grobu ale ja 
ko Feniks z popiołów powsiame.

Kto zna bliżej ormian tureckich, może 
mi zarzucić, że pragnąc ich zjednoczenia, 
zapomniałem o dzisiejszem rozbiciu, w sku
tek fanatyzm u religijnego, jak i panuje po
między nimi Pam iętałem  o tem dobrze; 
wiem, że należący do jednogo wyznania, 
nie przyznają się do wspólności narodo 
wej z rodakami innych wyznań, lecz wiem 
także i o tem, że ten gruby i nieszczęśli
wy fanatyzm je s t spóbiy wszystkim  ludom 
W schodu, co wszakże im nie przeszkadza 
nienawidzieć najezdcy i pragnąć wyjarz- 
mienia się za jakąbądź cenę — byle jako 
chrześcianie nie zostaw ali nadal pod pano
waniem niewiernych. Pomimo fanatyzmu 
je s t jedno, co kojarzy w szystkich Ormian 
naw et w samej religii — je s t to język li
turgiczny, staro-onniański, wspólny wszy
stkim  wyznaniom. Na tem polu obudziła 
się już dzisiaj myśl łączności patrio tycz
nej. Nie sprzeciw iają się temu niektórzy 
księża i pragną, aby u nich tak  samo jak  
u rzymskich katolików', litu rg ia  odpraw ieła 
się w jednym  języku, t. j. narodowym. 
Przedstaw ia to atoli niem ałą trudność, po
między bowiem Ormianami wielu je s t już 
takich, którzy nie umieją swego języka i 
posługują się naw et w domu tureckim 
. )la  tego też patrjoci skierowali swe prace 
ku temu, aby i tę  część swego narodu 
zawrócić do macierzystego języka, co im 
z łatw ością udaje się, z powodu wy- 
szego w ykształcenia swego języka i lite 
ra tu r  j  od turecKiego. Słowem, zarzut wy
żej wspomniany po głębszem  rozpatrzeniu 
upada i w niczem nie podkopuje zasady, 
k tó rą  postawiłem w spraw ie żywotności i 
przyszłości Ormian tureckich.

Gdzie są jednak gianice przyrodzone 
owego przyszłego państw a ormiańskiego?

Odpowiedzieć na to dzisiaj trudno, 
powstawanie jego bowiem z gruzów  nie 
odbędzie się od razu. Być bardzo może. 
że naw et sami Turcy, parci do tego ko
niecznością, pomogą na początku do lego 
dźwignięcia. O siątecznie jednak  przepo- 
wieazie.' można, że cyw ilizacja europejska

zrobi go stróżem swoim na, kresach azja
tyckich i jakc takiemu pozwoli rozciągnąć 
swe granice — od morza Kasmjskiego do 
Cł aruego i od gór Kaukazu aż po Mały i 
Anielki Taurus. Myśl wielkiego państwa 
ormiańskiego nie powstała w mojej gło
wie; majdaj1 OHa licznych up»-awiaezy 
pomiędzy patrjoiami ormiańskimi, którzy 
po cichu oswajają z nią swój naród.

W świecie nikt swego przeznaczenia 
ujść nie potrafi; musi v ięe  spełnić c© mu 
dano do spełnienia. Naród ormiański, wpa
dając w niewolę, nie był uarodem moral
nie upadłym, lecz tylko wewnętrznie osła
bionym ; odaając się całkowicie podżwi- 
gnięciu u siebie doorobytu i oświaty, za- 
p >mniał ch wilowo 6 swej misji, o swem 
g.ównem zadaniu, które nakazywało mu 
być stróżem zbrojnym u wyłomu ówcze
snej cywilizacji chrzesciańskiej. Nie znaną 
mu byłi myśl zawarta w dwuwierszu na
szego wieszczu z Czarnolosu, który daje 
następującą przestrogę naiodom-stroiom  
pokoiu
A jeśli złotem groźni sąsiadom być chcecie, 
Tero je  rychlej u Siebie jeszcze mieć będziecie.

Spadła, więc 1 na  niego kara. P rze
śliczna i bogata jego stolica Ani, poszła 
w perzynę, a  los okrutny mieszkańców i 
panów królestw a, k tó rzy  zgnuśnieli w bo
gactwach, i nie umieli na razie wydobyć 
męzkiego głosu ze swej piersi dla obrony 
ojczyzny, wycisnął palącą łzę na kartach 
kronikarza, k tóry  te  straszne dzieje spisy
wał. Gruzam i jednak państw? nie został 
przyw alony całkiem  naród, pozostała wol
ną jego dusza. Pod skorupą najezdniczych 
instytucy; żyła ona zawsze w przeczuciu 
zarania, co jej wrota wielkości napowrót 
otworzy. Łagodny, w ytrw ały, pracowity, a 
co najważniejsza, njezaboiozego charakteru, 
naród ten czuł, ze mu napow rót rola s tra 
żnicza powróconą zostanie, za nauejściem 
końca jego pokuty. "Wobec tych strasznych 
burz, Które będą m usiaiy rozszaleć pomię
dzy ludami środkowej Azji, gdy godzina 
postępu i 11& ich zegarze wybije, państwo 
ormiańskie, nietylko będzie waiem, zasła- 
nicjącym stolicę cywilizacji, lecz zarazem 
srani1 się ogniwem, łącząc sm pośrednio 
dwf światy. D latego potrzebną będzie si
ła  jego m aterialna, k tó ra  z instynktow ego 
początkowo pojęcia, p rzyb ia ia  dzisiaj sa- 
mowiedni wyraz w planach, kreślonych 
śm iałą ręką patrjotów  ormiańskich i p rzy
jació ł ludzkości. (C. d. n.)



v A zatem oddać teu przedmiot Radzie pań
s tw a ' Ta się z nim s p ra li .

T ak s^dzą zapewne sprawcy „planu", 
ale mogą się zawieść. Ju ż  prejekta w y
znaniowe z t / t  są nacechowane piętnem 
policyiności; „pian" je s t nim jeszcze b a r
dziej nacechowany. A projekta t  planem 
raz .m  wzięte i w życie wprowadzone od
dałyby nieskończenie przowazną, bo po
wszednią, codzienną część życia publicz
nego, a więc i pryw atnego w ręce policji; 
jak  juz dzięki konfiskatom i „postępowaniu 
objektywnernu"1 p rasa zależy w istocie od 
humoru policji W ątpim y zatem , aby nawet 
H erbsty, mimo swej zaciekłości przeciw 
wszelkiej autonomii w A ustrji, gdzie autono
mia je s t p o a p o r ą  EŁmókrw^ści, pozwolić mo
gli na zamienienie swego, choć tylko połowi
cznego Rechtiitaai na Polizeistaat, przysło
nięty konsty tucją  *aledwi< tyle, co panna 
Geistifitfer „ako P iękna Helena suicniaui.

Do tego planu dodaje P r et 8 z motywa. 
Te m otywa są takim  specjałem, że go so
bie na  ostatnie danie na jutro zostawiamy.

Carska łaskawość
Mamy am nestję w zaborze moskiew 

skim, am nestję zupełną -  tak  by przy
najmniej należało sobie tłum aczyć te le 
gram  rozesłany przez rząd moskiewski w 
Twiat, dla w ykazania carskiej dobiod . Ta 
ca rsk a  łaskaw ość ma zapewne zaćmić za
bójstwo ludu na Podlasiu, mordowanego 
przez żołdactwo po barbarzyńsku, o któ- 
rem nie życzą sobie Moskale, aoy świat 
się dowiedział, bo naw et piema moskiew
skie milczą, mówić im o tern nie je s t wol
no, a  jeżeli i mimo to przedrze się jakaś 
wieść o dokonanych zabójstwach, to car, 
wobec publikacji o am nestj’ dia PoLków , 
uchodzić będzie jako ojciec troskliw y o 
swą dziatwę, ojciec sprawiedliwy, który 
jeże ii dzieci jeciną ręk ą  chłoszcze. to za
raz drugą głaska. T ak  się w yrabia opinia 
przy pomocy usłużnych biur koresponden
cyjnych i baczności cenzury.

Rzeczywistość inne ma barwy, — 
sceny podlaskie w ołają o pomstę, a ła sk a  
carska, ja k ą  ma wyrażać amnestia, okaże 
się blagą, której już naiwności naw et wie
rzyć nie pozwala Pism a m oskiewskie przed 
tein już podawały treść dekretu carsk ie
go, a ja k  w nim bliżej się rozpatrzym y, 
to się okaże niewątpliw ie ty le wyjątków, 
a zastosow anie zostawione dowolności u- 
rzędników tak  wielkie, ż w końcu rta ło  
k to  dozna jak ie jś  ulg.. Co wreszcie w Mo
skwie znae-zą wszelkie u łaska wieni ą oka
zują tak ta  z daty zaledwie dni li ilka u- 
przedzającej ową mniemaną łaskaw ość ca
ra. Po razy juz nie pam iętany wicie gło 
szono wolą władcy Moskali, aby wszelkie 
sprawy polityczne odnoszące się do po
wstania styczniowego nie uyły nadal do
chodzone, słowem wolą najw yższą bracia 
nasi mieli uyć zabezpieczeni przed mści
wością. A oto w B ielska sąd wojenny ska
zał 5 byłych powstańców w dniach 20., 
21. stycznia r. b. za czynności dokonane 
podczas pobytu ich w szeregach pow stań
czych na zesłanie do robót po la t 20 i lo, 
a między prześladowany! i obecnie znaj
dują się i tacy, co już odcierpieli wyzna- 
cznacz<me im męczarnie, i zostali z Sy- 
berji powróceni do kraju. Bądźmy *ięc 
pewni, że am uestja teiegrarem  rozgłoszo
na nie sięga daleko, w każdym razie, je
żeli chociaż trochę ulży cierpiącym bra
ciom, witać ją  będziemy radośnie. W yda
nie jej przed powitaniem cesarza au striac 
kiego w Petersburgu , było aktem zmysłu 
dyplomatycznego. M onarcha słynący z ży
czliwości dla poddanych, a przytem  wy- 
w  swca kośowła i zymskiego nie mógł być 
nie dotkniętym  tem, że bracia jego podda
nych, są mordowani za obronę w lary, jak ą  
wyznaje lud ruski pod berłem jego zo sta 
jący , lud religią sw ą pokrewny, jego na
w et wyznaniu. Gdy wszakże faktów za
szłych  odrobić nie , można, a więc przynaj
mniej trzeba by1 okazać sąsiadowi i swą 
obok srogości pobłażliwość.

Korespondencje „Kaz. Nar.44
W iedeń d. 4. lutego.

Dzień wczorajszy p rzd n iu ą ł te z  sy
gnalizowanej przez n iektóre dzienniki de
monstracji robotniczej. Natom iast trudziła  
się policja zdzieraniem licznych plaka
tów podburzających, a tym razem  dr u-  
k o w a n y c h ;  -p o p rzed n ie  były pisane. 
Zdaniem znawców miały te  p lakaty  być 
drukowane za granicą, i tak  jakkolw iek 
robotnicy tu tejsi do tej chwili względnie 
spokojnie się zachowują, kw estja robotni
cza, a raczej żołądkowa ciężką spraw ia 
troskę tym, którzy  poczuwać się muszą 
do winy, że rzeczy co raz  groźniejszy w 
tym kierunku przybierają charakter, zw ła
szcza, że oficjalne podama konstatują, iż 
tu tejsze więzienia już się okazują za szczu
płe dla pomieszczenia w zrastającej z każ
dym dniem liczby zbrodniarzy i włóczę- 
gów.

1'odniesiono tedy już na seijo myśl 
urządzenia kolom', karnej na wyspach 
kw arneryjskich. Wiadomość o zaareszto
waniu arcybiskupa Ledóchowskiego, ja k 
kolw iek sław iona we wszystkich tu te j
szych dziennikach liberalnych, nie była 
w stanie wywołać u burzycieli kościoła tej 
werwv i tryumfu, jakim i byliby witali po
dobną* wiadomość w czazaeh przedkra- 
ehow ych; — snać źe powyższe smutne 
refleksje pognebiająco działają na rozbu- 
ja lą  fantazję, kościół szturm ujących do
brodziejów ludzkości, zarówno jak  i p rze
czucie. że kanclerz żelazny zapędziwszy 
się za daleko wyw ołał walkę, w której 
ulegli już nieraz i potężniejsi od niego 
mocarze, gwałciciele sumienia i samo
dzielności państw  i narodów. Bezczelna 
pretensja „męża żelaznego" d jktow anm  
Europie sposobu zachowywania się w pod
jętej przez niego walce przeciw  kościoło
wi, natrafiła już na odprawę należytą ze 
strony W łoch i Belgii i wywoła niezawo

dnie i u innych państw, dbających o swlj 
niezawisłość i samodzielność niedwuzna
czne zastrzeżenia przeciw  owej nieprak- 
tykowanej w dziejach arogancji, jakko l
wiek prasa tutejszych literalnych  pruso- 
filów zanw no  niedwuznacznie ja k  bez 
czelnie w obronę bierze niezrównanego 
kanclerza i nawołuje do ściśłegc w te ' 
mierze przestrzegania przepisów  kancle
rza," Przy obie v«ay wam spis posłów, po
dających wniosek w kw estji drożyzny wę
gle podają niniejszem. Byli nimi posło
wie: Steuael, Schrank, lo itte ., Rosek Luf- 
fiar, Ełepsch, H eld  B areuther, Kronawet- 
ter, M. Hermann, Śchóffel, Umlauft, W al- 
terskirchen, P ortugal, Seidl, W eis von 
Ptarhenfeis, J lscher, hr. Boi bo, S c h iw s , 
Smolka, Czartoryski, Baum, Roszurd, Ka- 
czała, Ćienciała, Dworski, Goiąb,, Men- 
delsburg, K rasicki Jan. Jaw orsk i, Ja s iń 
ski, Petrowicz, Łepkowsk: Z tego spisu
okazuje się, że właściwie tylko pierwsi 13 
stanowią stronnictw o skrajnej lewicy, — 
że zaś niektórzy należący do postępow
ców już są na droaze przejścia ao sk ra j
nej lewicy

P rzed  p a rą  dniami obiegała pogłosa, 
że cesarz w raca z P etersgurga przez Lwów 
i Kraków, gdzie parę dni zabawić zamy
śla i nadano tej wiadomości owe znacze
nie, jakoby tem zamierzono złagodzić w ra
żenie niemiłe, jakie powstaćby niugio u 
Polaków z powodu podróży cesarskiej. Nie 
doniosłem wam o tej pogłosce, nie mając 
żadnych danych, o ileby mogła zasłużyć 
na wiarę. Dziś nie mam powodu milczeć 
w tej mierze, gdyż dzienniki dzisiejsze tę 
wiadomość podają.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
państw a był poraź pierw szy obecnym de
legat lwowski dr. Ju lian  Czerkawski — 
brakuje jednak zawsze jeszcze kilku dele
gatów galicyj skich.

Na wczorajszem posiedzeniu kola pol
skiego nie przystąpiono jeszcze do uchwa
lenia statutu wyboru przewodnictwa i ukon
stytuowanie s i ę , dopiero temi dniami 
nastąpić ma.

W W ydziale budżetowym poddano bar
dzo ostrej k rytyce gospodarstw o prezy
denta kraj. br. Pino, przy budowie gma
chu namiestniczego w Czermowcach, potę
piono surowo pana prezydenta, mimo go 
rącej obrony ze strony rząciu, który me 
sad dać upaść urzędnikowi, k tóry  tak  
dzielnie wysłużył się przy ostatnich wy
borach i wy kier u w ał Bukowinczyków na 
ustawowiernych pierw szego kalibru.

Przegląd polityeziiy.
Przyjaciele posła W indćhorsta w ypra

wiali w Berlinie mu ucztę z okazji 25le- 
tniej jego działalności parlam entarnej. Na 
uczcie tej było i kilku postów polskich. 
M alinckrodt wniósł toast na cześć potom- 
kow Sobieskiego, onroncow chrześcijaństwa 
i przypomniał Niemcom długi, jakie tem 
zaciągnęli względem Polski, a jednocześnie 
w yraził swe oburzenie dla Ażiijkszości Izby 
pruskiej, k tó ra dopuszcza się ohydnych na 
Polakach krzywd:

Z mowy posła K antaka wyjmujemy 
następujące ustępy:

W czoraj zarzucono w tej Izbic p. mi
nistrow i wyznań, że złam ał prawo. My, 
panowie, przyzwyczailiśm y się już od da
wna do tego, że uroczyście dane nam 
przyrzeczenia i rozporządzenia nie są sza
nowane. Powiedziałem, że przyzw yczailiś
my się już do tego i znosimy spokojnie; 
życzyłbym sobie przy tem jedynie tylko 
tego, aby p. m inister wyznan tak  samo 
otw arcie w ystępow ał jak  p. m inister spraw 
wewnętrznych hr. Eulenburg i prezes mi
nistrów  ks. B ism arck, aby i on oświad
czył, że mając, cel przed oczyma, wszystko 
mu jedno, jak ie  doń obierze środki. (Nie
pokój w Izbie. Głosy: Oho!) Zaraz przy to
czę, panowie, przykład , k tóry  okaże wam. 
że pan m inister ni" sk łada winy na kogo 
innego, jak  w łaśnie na te  osoby, które 
naiwięcej dotknięte są jego rozporządze
niami. I  tak  powiedziano, że tego nieszczę
snego stosunku przyczyną je s t ks. arcy
biskup gnieżnieńsko-poznański. P. m inister 
powiedział na posiedzeniu d. 16. grudnia, 
iż ks. arcybiskup sądził, że do frakcji 
jego  przy nadzorze nad nauką religii w 
wyższych zakładach naukowych należ; nie 
tylko nadzór nad treśc ią  tego, co naucza
ją , ale nadto i prawo oznaczania języka, 
w jakim  ma być nauka religii udzielaną. 
Rzecz ta, „ panowie, nie przedstaw ia się 
bynajmniej tak, naturalnie, że chodzi tu  o 
język, bo język  nie je s t rzeczą obojętną, 
ale przechodzi do serca i należy rozróżnić 
naukę innych przedmiotów od nauki religii 
mającej na celu nietylko w ykształcenie 
ducha, lecz głównie w ykształcenie serca i 
umysłu, przyczem wiele „tanowi język, 
którego się do tego używa. Tylko mowa 
ojczysta może przemawiać do serca, a je 
żeli dziecko — bo do niego tylko ma się 
stosować rozporządzenie p. m inistra wy
znań — istotnie umie cokolwiek po nie
miecku, a polskiego języka używać się 
będzie tylko do pomocy, to tak a  nauka 
religii nie przejdzie nigdy do serca. Jeżeli 
chodzi przytem  o język, mógłbym powie
dzieć, że p. ministrowi wyznań chodziło o 
zaprowadzenie niemieckiego języ k a  bez 
względu na to, ja k i wywrze Wpływ na 
naukę religii On To bowiem powiedział 
nam w roku zeszłym przy podobnej oko
liczności, że zakłady są  zasadniczo-nie- 
mieckiemi zakładam i naukowemi, „z tego 
też powodu nasunęła się uwaga admini
stracji w ycbor ania, że na wyższem polu 
religii uczniowie polskiej narodowości nie 
powinni być pozbawieni ducha i siły nie
mieckiego języka."

Nie wchodzę w walkę, k tó rą  słusznie 
czy niesłusznie prowadzicie z „ultram on- 
tanizmem"; atoli pośród ludności pan owad 
dotąd spokój na polt nauki religii. gdy 
nagle w ystąpił p. m inister z swym listo 
padowym reskryptem . Czy p. m inister 
wszedł może, przed wydaniem swego roz
porządzenia w porozumienie z kimkolwiek-

bądź, z władzanli, k tóre przy naiice religii 
m ają tauże słowo do powiedzenia? Nie. 
panowie; i tem dowiódł w łaśnie ponownie, 
że nie chodzi mu o istniejące rozporzą- 
nia i przepisy. Dawniej było nieco ina
czej. J e s t  reskryp t m inisterjalny z 25, 
m arca 1830 ao ówczesdego naczelnego 
prezesa Baumanna. W  reskrypcie tym 
czy tam y :

§. 7. „Jeżeli rozporządzenie jeneralne 
wychodzące od władz prowincjonalnych 
dotyczy pośreanio lub bezpośrednio reli
gijnego in teresu  katolickiej młodzieży, leży 
t a  w interesie samej rzeczy jak  i w in te
resie  publicznej służby, aby wpierw poro
zumiano się z ks. arcybiskupem ." (S łu
chajcie! S łuchajcie!)

Gdy nareszcie w skutek wszystkiego 
tego przyszło do zatargu  i u sta ła  nauka 
leligii, czyż podówczas nie było obowiąz
kiem najwyższej władzy kościelnej, posta
rać się o zastąpienie prywatnem i lekcjami 
nauki religii? Uczynił to ks. arcybiskup i 
polecił duchownym a pomiędzy nimi i do
tychczasowym nauczycielom religii, udzie
lać uczniom pryw atnie naukę religii. Ro
dzice posyłali swe dzieci na te prywatne 
lekcje. Przyszło do tego, że król. piowin- 
cjonalne kolegium szkolne z polecenia mi
nisterstw a zakazało dzieciom uczęszczać 
na te  tak zwane pryw atne lekcje pod karą  
wydalenia z zakładu. Panowie! P. minister 
w odpowiedzi swej ną in terpelacją sta ra  
się zakaz ten uzasadnić i przytoczył po
wody, które go do tego zakazu skłoniły.

P rzystępuję do powodów przytoczo
nych przez p. m inistra wyznań. .Najpierw 
więc, że rozporządzenie ks. arcybiskupa 
dotyczące lekcji prywatnych wymierzone 
było ku temu, aby „zniweczyć rozporzą
dzenie rządu." Sądzę przecież, że jeżeli w 
szkole nie je s t udzielaną nauka religii, o- 
bowiązkiem je s t i powinnością Diskupa 
postarać się o to, aby nauka religii udzie
laną była w jakikolw iekbądź sposób. Nie 
potrzeba w tem bynajmniej upatryw ać za
raz zam iaru obracania w niwec rozporzą
dzeń rządu. P. m inister wyznań poczytuje 
dalej to za wielką zbrodnią, że skonsta
towano, iż w pewnem miejscu nauczyciel 
religii ogłosił uczniom jako wyraźny ros- 
kaz ks. arcybiskupa, że nie wolno im po
bierać nauki religii od cywilnej osoby: 
powiedziano tam  dalej, iż uczniowie nie 
pytając wcale o to nauczyciel), na modli
tw ę tę nie uczęszczają. W ierzę w to chę 
tnie, panowie że król. rządowi cuodzi o 
zaprowadzenie w szkołach nauki religii 
bez kościelnego charakteru, przecież bi
skup cierpieć tego nie potrzebuje, ani k a 
toliccy rodzice nie potrzebują pozwolić na 
coś podobnego. (Bardzo słusznie! z cen
trum , Sądzę, że rodzice mają prawo żą
dać istotnie religijnej i kościelnej nauki 
religii, a nie nauki obranej z tych zna
mion. Inny powód przytoczony przez p. 
m inistra je s t ten, że pryw atne lekcje na
uki religii doprowadziły do tego, iż „nie 
tylko u uczniów klas wyższych, ale na
w et w głowach kw artanerów  pojawiły się 
rewolucyjne, polsko narodowe tendencje." 
Sądzę, że te pryw atne lekcje religii zbyt 
krótkiem cieszyły się życiem i zbyt wcze
śnie zniesione z o s ta ły ,, aby podobny 
wpływ wywrzeć mogły. Objawy te  gdzie 
indziej raczej mają swe źródło, a najpierw  
w tem, że dzieci te  w ogóle są P olaka
mi i w domu już dowiadują się, że są Po
lakam i i chcą nimi pozostać. Jeżeli zaś p rzy
szło do takich objawów, to p. m inister 
wyznań i rząd  sami przeciw sobie powin
ni zanieść ak t oskarżenia, bo tam  gdzie 
ucisk narodowości do takich dochodzi roz
miarów, w yradza zawsze tym większy 
h art ducha.

W  skutek wzburzenia nmysłów ucz
niów z powodu r. 1863, król. rząd  zam
knął gimnazjum w Trzem esznie w maju, 
w grudniu już tego samego roku Izba po
wzięła uchwałę —  stenograficzne zapiski 
mówią: wniosek przyjętym  został b a r 
d z o  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ,  
jednomyślną uchw ałą; — zastanówcie się, 
panowie, co to znaczy, prawie jednomyśl
ną  uchwałę przyjęto bardzo znaczną wię- 
ksżością głosów przez Izbę deputowa
nych, pruską Izbę deputowanych, stronni
ctwo zachowawcze, liberalne (narodowo- 
liberainego nie było jeszcze poclówczasj, 
staro-liberalne, słowem przez w szystkie 
stronnictw a Izby, powzięto uchwalę na 
wniosek polski, wniosek dotyczący k a to 
lickiego gimnazjum z polskim językiem 
wykładowym — uważajcie panowie, u- 
chwała tej treśc i: „Izba nie uznaje powo
dów do zamknięcia gimnazjum i wyraża 
niepłonną nadzieję, źe gimnazjum to na 
nowo będzie otworzonem niebawem." A 
wiecie panowie jak i skutek m iała ta  u- 
chw ała ? Dnia 12. grudnia zapadła po- 
mieniona uchwała w Izbie, a w d. 16. 
g ru d n i wydano rozkaz gabinetowy zno 
szący gimnazjum. Rozkazu tego nie ogło
szono w prawdzie zaraz, ale wszedł juz w 
następnym  roku vv życie.

Panowie! Jak ież  światło rzuca to na 
życie konstytucyjne i na ważność uchwał 
tej Izby o tem sąd wam pozostawiam.

Królewski rząd  doszedł oczywiście 
do rezultatu , ale do rezultatu , do którego 
zawsze się dochodzi, jeśli się ma w ładzę 
w ręku i ję ili bez względu na uczucia, 
potrzeby i praw a obywateli państw a wy
znaje się zasadę: sic volo\ W  dawnych
wiekach panowie, w których powstało 
owo vtae victi8, był o zwyczajem wytępiać 
zwyciężonych, zabija" ich lub sprzedawać 
w niew olę; postąpiliśm y wprawdzie w  cy
wilizacji, bo nie zaprzedają już dziś niko
go w niewolę, ale w własnym domu robią 
go niewolnikiem, nie zabijają cieleśnie, lecz 
duchowo, co je s t  jeszcze gorszeni (Niepo
kój). J e s t  to panowie zabójstwo ducha 
odbierać komuś najw ew nętrzniejszą jego 
istotę, zasadzającą się na narodowości. 
Ufni w wyższą potęgę nad potęgę i władzę 
państw a, przebyliśmy już niejedną dotkliwą 
próbę, zniesiemy i tę  ; a to l’ mamy nietylko 
prawo, ale i obowiązek odezwać się do 
król. rządu, aby pow strzym ał się na tej 
drodze, bo to nie je s t dioga zbawienia, 
doprowadzić może tylko do zguby i pod

kopuje nawet samą podstawę państwa; bo 
to mi przyzna p. m inister wyznań, że 
moralne na religijnej podstawie oparte 
wychowanie, samo jedno tylko może wy
chować obywateli takimi, jakim i być po
winni, Zapytuję się więc, czy takie roz
porządzenie, zatruw ające umysł dziecka, 
nakazujące mu powtarzać niemiecki „Ojcze 
nasz" i nauczać go religii, nie będącej sa
mym tylko przedmiotem nauki, lecz ma
jącej działać i na serce, w obcym i nie
zrozumiałym mu języku — czy takie roz
porządzenie może przyczynić się do wy
kształcenia dobrych ooywateli?

Je s t  gimnazjum św. Marji Magdaleny 
w Poznamu, do którego uczęszcza znaczna 
ilość uczniów. Uczęszczało doń w pierw- 
“śzem półroczu 667, w drugiem 666 uczniów 
— je s t to polsko-katolickie gimnazjum, bo 
jak  ostatni program wykazuje, było w niem 
o37 katolików, 13 protestantów  i 16 ży
dów; co do narodowości 613 Polaków,, a 
54 Niemców. Do tego gimnajum powołano 
po śmierci przeszłego, nowego dyrektora, 
pana dr. Uppenkampa z Chojnic. Dr. Up- 
penKamp nie umie po polsku. Nie myślę 
w to wchodzić, jak ie  sprawia mu to tru 
dności i jak  się to sprzeciwia zasadzie, 
że dyrektor powinien przynajmniej znać 
język większej liczby uczniów prawie 
wszystkich uczniów, aby mógł zbawienny 
wpływ na nich wywierać. Nie wchodzę zaś 
w to z tego powodu, że o ile wiem, pan i 
dyrektor Uppenkamp je s t bardzo godną 
osobistością i mam do niego to zaufanie, 
że ciężkim obowiązkom, jakie piastuje w 
interesie zakładu odpowie i starać się bę
dzie o podniesienie tego zakładu. Matkom 
zw łaszcza mniej wykształconym, bardzo 
trudno, a nieraz naw et i niepodobno po
rozumieć się, i z płaczem użalają się na to.

W  sprawie tej kilka razy zabierał je 
szcze głos poseł K antak, poseł Łyskow sk’ 
również protestow ał przeciwko germani
zacji szkół.

Ziemie polskie.
P r z e ś l a d o w a n i a  u n i t ó w  w K o n 

g r e s ó w c e .  Petersburgsh'ja Wiedomosti w  
numerze z dnia 21. stycznia (2. lutego) 
piszą: Pozaw czoraj podaliśmy telegram  
zawiadamiający, że w wielu parafiach po
w iatu konstatynowskiego gubernii siedlec- ; 
kiej w szczynają się rozruchy. W nosząc z 
depeszy,' k tó rą dzisiaj otrzymaliśmy, roz
ruchy te w zm agają się i liczba osób p rzy j
mujących w nich udział w zrasta.

Otrzymujemy wiadomość z W arszaw y, 
że gubernator siedlecki, zawiadomiony o 
stanie rzeczy w parafii powiatu k o nstan ty 
nowskiego, uw ażał za konieczne udać się 
natychm iast na miejsce samych wypadków, 
ażeby przedsięw ziąć środki 's tan o w cze , 
gdyż w ypadki zaczynają przyjmować za 
trw ażający charakter.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
P osied zen ie  z dnia 5. lu tego, p oczątek  o 

g o d z in ie ‘7. i minut 20.
Zapadła druga uchw ała w spraw ie po

krycia niedoboru w budżeTde funduszu gm in
nego i funduszu szkolnego.

Przyjęto zam knięcie rachunków za rok 
1869. P . Sem ilski je  spraw dzał i znalazł 
zgodność w odpowiednich rubrykach.

N astępują budżety fundacyj, pod zarzą  
dem gm iny zostających :

Fundusz zakładu św. Łazarza dla m iesz
czan kalek przedstaw ia przychód, 11.392 złr., 
rozchód 13 .463  z łr .;  niedobór w kw ocie 2 .071  
złr. ma być pokryty przez oszczędności i 
urządzanie festynów  ludowych i koncertów.

Fundusz dla sierót chłopców przedstaw ia  
przychód 1.977 złr., rozchód 1 .903 z ir .; nad
w yżka w ięc 74 złr.

Fundusz dla sierót dziew cząt przedstaw ia  
przychód 673 złr., rozchód ii3<i z łr . ; nad
wyżka, przeto 37 złr.

Fundusz dla inwalidów w ojskow ych przed
staw ia przychód 837  złr., rozchód 807 złr. ; 
nadw yżka w ięc w ynosi 30 zlr.

Nadwyżki te zostają  um ieszczone w k a 
sie oszczędności.

Fundusz pożyczkowj- dla m ieszczan, prze
m ysłow ców  im ienia F ranciszka Józefa  przed
staw ia przychód 1.291 złr., rozchód 743  złr.; 
nadw yżka wynosi 548  złr.

Fundusz pożyczkow y dla rzem ieślników  
izraelick ich  przedstaw ia przychód 108 złr., 
rozchód 13 złr.

Fundusz dr. Karola Singera dla uczniów  
m edycyny przedstaw ia przychód 247  złr., roz
chód 207 , pozostaje w ięc 40  złr.

Fundusz Jana Franka ku w sparciu now o
żeńców przynosi rocznie odsetków 17 złr. D o
piero gdy się z odsetków  zbierze kw ota 50  
z ł r , będzie ona przeznaczona na zapomogę 
dla pary nowożeńców stanu biednego.

Fundacja Józefa  Koliscliera dla uczniów  
m iejskiej szkoły przem ysłowej przedstaw ia w 
przychodzie i w  rozchodzie 9 złr.

Fundusz ś. p. M aurycego K ulczyckiego  
na stypendjum, dla 1 sieroty chłopca z m iej
sk iego zakładu sierót przedstaw ia ' przychód  
34 złr., rozchód 30 złr. zostaje więc nad
w yżka 4 złr.

Fundacja dr Florjana Ziem iałkowskiego  
na stypendjum. dla 1 term inatora rękodzielni
czego, ucznia m iejskiej szkoły przem ysłowej 
przedstaw ia w przychodzie 60 złr.

Fundacja ś. p. Stanisław a G osiew skiego  
przedstaw ia przychód 9 .723  złr. , rozchód  
9 705 złr., nadw yżka w ięc w ynosi 18 złr.

W szystk ie  w ym ienione budżety przyjęto.
Z kolei na porządku dziennym zam knię

cie rachunków funduszu niestałych  dochodów  
z 1873 r. Sprawozdawcą p. Dąbrowski.

Ogółem w szystkich  dochoduw było : 
1 ,084 .580  złr. 21 ’/2 ct., rozchody w ynosiły  
1 ,007 .257  złr. 9 3 ’/3 ct. ; nadwyżka w ięc w y
nosiła 77 .322  złr! 28 ct. Z tej sumy w y
dziela się 25°/fr na tantjem ę urzędnikom, co 
stanowi sumę 19 .330  złr. 57 ct. Komisja 
adm inistracyjna wnosi, ażeby z tej sumy prze
znaczyć na dodatek do p łacy urzędnikom po 
zlr. 26 Ct. na każde 100 złr. p łacy, co w y
n iesie razem 15 .397  złr. 45 et. ; w yznaczyć  
558  złr. na w ynagrodzenie tym, którzy tan- 
tjeiny otrzym ać nie m o g li; w reszcie 1 .000 złr. 
przeznaczyć do funduszu em erytalnego. Od
trąciw szy tę  sumę od nadvryżk i, gm ina o trzy

ma czystego  dochodu 58,738 zlr. 44 ct., w ięc 
znacznie w ięcej, aniżeli su m a , jaką spo
dziew ano się otrzym ać. W nioski komisji admi
nistracyjnej i zam knięcie rachunków zosta ły  
przez RadęA przyjęte. D alej wnosi spraw o
zdawca, ażeby do ukonstytuowania się nowej 
Rady miejskiej dawna kom isja adm inistra
cyjna pełnili! swe obowiązki co zostało rów 
nież przyjętem . Na wniosek p. B aurowicza, 
podziękowano komisj' adm inistracyjnej za jej 
goriiwość przez pow stanie.

Udzielono prawo obyw atelstw a m iejskiego  
pp. Janowi P oliw ce szew cow i i M ikołajowi 
Filipow iczow i szynkarzowi,

P . Feliks P iątkow ski przedstaw ia 1 ko
le i konieczność pomnożenia straży aresztów  
m iejskich. Z powodu malej ilości strażników  
w ynika to, że tylko małej liczby aresztantów  
można do robót używać, w skutek tego gmina 
musi ponosić stimtę. I dla tego w imieniu 
komisji staw ia w niosek, ażeby przyjąć je szcze  
dwóch strażników  i w yznaczyć im dwóm ro
cznic 57S złr. Pp. W ild i P łotnicki podają 
w wątpliwos^ potrzebę pomnożenia strażn i
ków, odpierają uczynione przez nich zarzuty  
pp. Bałutow ski i Mileret, ale najdokładniej 
w yjaśnia rzecz sam pan prezydent, w ykazu
jąc, iż naw et dla utrzym ania porządku ‘w e
w nętrznego w samem w ięzieniu, gdyż w ze 
szłym  roku zaszło  morderstwo w samem wię 
zienin, potrzeba je s t  w iększa, liczba  strażn i
ków aniżeli ta, jaka jest obecn:e. Po tych  
w yjaśnieniach przyjćto w niosek komisji.

K r o n i  k a.
Kurjerek Lwowski.

— W czoraj odbyło się nabożeństwo za du
szę śp. M acieja R ybińskiego, ostatniego do
w ód cy  wojska polskiego w w >jnie o niepodle
głość r. 1 8 3 1 . W spaniały katafalk ozdobiony  
eniblementami wojskowymi, barwami naredo- 
wemi i portretem nieboszczyka, otoczył następ 
starców, kolegów  w ojskow ych zm arłego ‘ m ło
dzieży  przew ażnie rzem ieśln iczej. Cnorągwie 

p,vGwiazdy“ pow iew ały przed trumną. Nabo
żeństw o odbyło się solennie przy poważnym  
nastroju ducha w spółuczestn iczących. Zuako- 
m ity nasz kaznodzieja ks. F lorenty L ikendorf 
w ypow iedział praw dziw ie piękną mowę na 
cześć zm arłego weterana, którą do głębi po
ruszył słuchaczów. Celebrował ks N ow akow 
ski, infułat z Żółkwi, przyjaciel i kolega zmar
łego. Do uśw ietnienia obrzędu p izyezyn iła  się 
także nie mało w ielka msza żałobna K ozłow 
skiego, wykonana przez artystów  opery pol
skiej i pierw szorzędnych amatorów naszego gro
du. Jakkolw iek  przedmiot ten ze w zględu na 
m iejsce wykonania usuwa się z pod krytyki 
musimy jednak pow iedzieć, że  'jak pierw sze  
numera reąuiealnej m szy a szczególniej gra- 
duale wykonane były bez zarzutu, tak znowu 
LSanctus" i ..Agnus" n ieco pod w zględem  w y
kończenia chromały. Na zakończenie miisimy 
podnieść, że młodziez akadem icka na tym  n- 
roczystym  obchodzie nie była dość liczn ie  r e 
prezentowaną.

— Zapowiedziany odczyt dr, Żulińskiego, 
nie odbędzie się dzisiaj, z powodów, n ieza leż
nych od komitetu urządzającego.

D z is ia j  w sa li  domu narodnego bal 
T ow arzystw a m uzycznego. Zw yczajnie bywają  
bale T ow arzystw a m uzycznego n a jliczn iejsze, 
zdaje się, źe i d zis iejszy  nie ustąpi przeszło- 
rocznym . Dowiadujem y s ię , że kom itet poru- 
bił św ietne przygotow ania tak pod w zględem  
elegancji, jak  i komfortu.

—  K om itet balu m uzycznego sprzedaje  
bilety na bal d z is ie jszy  w hotelu G eorga od 
godziny 10 rano do 9; w ieczór. K toby przez  
pomyłkę nie otrzym ał zap roszen ia , niech się 
zg łosi do kancelarji komitetu.

K om itet balu Tow. m uzycznego.
—  Dowiadujem y się, że primadonna w ar

szaw skiej upery pani Bronisław# Dowiakowska  
ma dać koncert w Stanisław ow ie w n iedzielę  
dnia 8. lutego wraz z pp. Józefem  W agn e
rem znakomitym fortepianistą p. Stefanem  
G rzywińskiin śpiewakiem  uczniem  konserwa- 
lorjum w arszaw skiego. Spodziewam y się, że 
btanisław ow ianie liczn ie  pospieszą na koncert, 
na którym pierw szorzędna nasza śp iew aczka  
w ystąpi.

— Maskarada połączona z loterją fan
tową na dochód zakładu sierot ,,św H elen y11 
i ubogich w stydzących się żebrać, odbędzie 
się dnia 16. lutego (w poniedziałek) w oby
dwóch salach redutowych w zabudowania tea- 
tralnem. W ydział Tow. dam dobroczynności 
uprasza ze w zględu na cel o najłaskaw sze  
nadsełanie fantów  i o jak  n a jliczn iejszy  w  
tej zabaw ie udział. B liższe  wiadomości po
w ziąć można obecnie u przełożonej tegoż  
T ow arzystw a przy ulicy Jagiellońsk iej nr. 6. 
na 1 p iętrze następnie podadzą dotyczące 
ogłoszenia.

— Od czasu do czasu c. k. policja przy
pomina naszym braciom urodzonym w zabo
rze m oskiew skim , a  chcącym osiedlić się w  Ga
licji, że z pod opieki prawa oddani są na jej do
wolność. Rząd m oskiew ski od dawna pozwala 
osobom mniej skoinnromitowanym powracać z 
Sybiru do kraju, a rząd c h e łp ią c  się z lib e
ralizmu utrudnia osobom wolnym od w sz e l
kich w zględem  A ustro-W ęgier zarzutów  u- 
r e g u lo ^ n ia  swej p rzyszłości. D onoszą nam 
w łaśnie, iż w tych dniach przez żandarmów  
wyrzuconym z kraju został, tak zw any n nas 
obcokrajowiec pracujący od lat w ielu  u j e 
dnego z lw ow skich rzeźników , za którego  
chlebodawca jak  i inne osoby składały zarę
czenia i pośw iadczały o jego  dobrem prowa 
dzeniu się. Czy nie czas by ju ż  było, aby  
rząd konstytucyjnej A ustrji biorąc pochop z 
łaskaw ości, jaką chce okazać ogłoszoną anme 
stją  rząd m oskiewsk,, am nestjonow ał, że  tak  
powiemy, oddanych pod dozór policyjny roda
ków naszych, dozw alając im swobodnie o sie 
dlać się w G alicji? T akie nie w ątpliw ie jest  
życzen ie kraju całego.

— N a onegdajszym  balu r u s s k i e g o  
„ 4kadem iczeskoho Kruzka" dań panow ie Mo 
skalofile, je szcze  jeden dowód w ięcej, ja k  -na
leży  pojmować w s z e c h r u s s k '  patryotyzm . 
Dwóch młodych Polaków  obecnych na tym  
balu prowadziło m iędzy sobą rozmowę, natu
ralnie po polsku. W  tern zbliża się do nicli 
jak iś kandvdat na czynow nika i ośw iadcza, że 
na balu r u s s k i n i  mówić należy  tylko po r u s -  
s k u .  Risum te n e a t is ! Taka nietolerantność  
w X IX . i rieku, w ucyw ilizow anej Europie,



nie da  się niczem  uspraw ied liw ić ja k  chyba 
akąś narodow ościow ą iik sacją . Je ż e li ż ą d a 

cie w olności d la  siebie, bądźcie to le ra n tn i i d la 
d rug ich ; to  je s t  cechą p raw dziw ej w olnom yśl
ności i postępu . Mogę zaręczy ć  szanow nych 
członków  ..K rużka“ , że tak ie .p o stęp o w an ie  nie 
dowodzi an i patryo tyzm u , an i rozum u, '5 olo- 
libyście  zam ias t p ropagow au ia  m oskiew szczyzny  
czy tać  p iln ie  dzienniki polskie (bo m oskiew 
skie o tern m ilczą), a  dow iedzie libyście  się, że 
tam  na  P od iasiu . k rew  n aszy ch  b rac i R u s i
nów potokam i p łynie. Jez c z e  je d n a  rzecz , 
k tó re j przem ilczeć nie można. O w cy w iliza to r 
r u s s k i ,  k tó ry  k aza ł Polakom  mówić cudzym  
językiem , w yjaw i i także  ta jem ną  Uchwalę k o 
m ite tu  balow ego, mocą k tó re j n a jp iękn ie jsza  
dam a obecna na  balu n ie  m ogła się ubiegać 
o koronę kró low ej z tego  je d y n ie  powodu, źe 
w spoiuniona dam a bardzo się podobała na  po- 
d rzedn im  balu akadem ickim . N ie tr z e b a  b liż
szych k o m e n ta rz y !

_  p o d w o ło e z y s k a  dnia 1. lutego. 
D nia 31. styczn ia  odbył się tu u nas na sta 
cji kolejowej z in icjatyw y naczelnika kolejo
w ego P- Dwoizaka, i komitetu na ten cel w y 
branego bal, w głównej sali na dworcu na 
dochód szkółki kolejowej we Lwow ie. Kom itet 
dołożył w szelk ich  starań, aby zabawę uśw ie
tnić i uprzyjem nić, to też zabawa w ypadła  
bardzo dobrze, a tańce przeciągnęły  się do 
godziny 6. rano. C zysty dochód z balu, jako- 
też z odbytej na nim loterji fantowej wynosił 
70 zł. które n iezw łocznie przesiano zarządo
w i szkółk i kolejowej we Lwow ie. Zapowiadają 
je szcze  drugi bal na korzyść „opieki narodo- 
w ej“ a na post przygotow ują kilka przedsta
wień amatorskich. Szczęść Boże poczciwej 
pracy dla ośw iaty i naszych instytucji naro
dowych. Byłoby do życzenia, aby i inne sta
cje kolejowe daty taki znak życia  i aby na- 
czelnikow ie tychże w zięli sobie za przykład  
praw dziw ie obyw atelską działalność pana 
D worzaka.

—  M uzeum  narodowe w  Rappers- 
W y l. D a ry  p rz e s ła n e  w g rudn iu  i s ty czn iu  
m uzeum  narodow em u były  bard zo  liczne . O 
to  są  g łów nie jsze  z nazw iskam i ofiarodaw ców , 
k tó rym  z a rz ą d  m uzeum  .sk ład a  p o d z ięk o 
w anie :

Dr. L a n g i e ,  W ykaz udziału G alicji w 
w ystaw ie w iedeńskiej, spis biorących w niej 
udział, rodem Z G alicji, o sprawie głodowej ; 
kilkanaście pak z w ystaw y w iedeńskiej z w y
robami i płodami galicyjskim i, o niektórych  
była wzm ianka w ostatnim  spisie darów. Z a- 
r z ą d  T o w a r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o  
we Lw ow ie. Obchód stoletn iej rocznicy u sta
now ienia kom isji edukacyjnej narodowej. Dr. 
B e  n o n  i ,  A tlas geograficzny i zeszy t szkolny  
do ćw iczeń kartograficznych. P. W  i n d h a  r d t 
w Fryburgu szajcarskim , Gściozłotówka srebr

n a  ź roku 1831. Hr. K r y s t y n  O s t r o w s k i  
dzieła, które w ydał w Paryżu. P . W  e s  t e  r- 
mann w B ielefeld  w W estfa lii, trzy  obrazy  
olejne polskie historyczne, bardzo cenny zbiór  
starych m onet i medali polskich i szw ajcar
skich, w ogóle koło 2000  franków w artości. 
N a pamiątkę prosił1 o przesianie urzędow ego  
szczegółow ego spisu dla przechow ania w swem  
archiwum fam ilijnem . P . J a w o r o w s k i  z 
Dijon, pośm iertny odlew rysów tw arzy jenera
ła  B osaka Hauke i  jeg o  portret. Pani W o 
l i c k a  portret hr. T ytusa D ziałyńsk iego . Za
łożyciel muzeum, prócz dawniej ofiarowanych  
autografów , listy  w łasnoręczne jenerała  La- 
fayette , hr. de Montaleinbert 3, W iktora Hu
go 4, hrabiny de Montija 5, Juliusza Simon, 
Carnot, Jnliusza F a v r e ,  E ugeniusza P elletan . 
księdza de Lam enais z r. 1833 , Lorda Red 
elit', Hunie ekonomisty, jenerała  Garibaldi 2, 
hr. Beuer kanclerza, Juliana U rsyna N iem ce
w icza 5, jenerała  D w ernickiego 2, jenerała  
R ybińskiego 3. P . D yonizy R a k o w s k i  auto
grafy  W . Salyandy, M ignet, E dgar (iuinet, 
Villamarin, Chopin i S ilvia P ellico , 153 sztuk  
rycin, litografii e tc .; pomiędzy niemi album 
w ileńskie, portrety znakom itych mężów P ol
ski, krajobrazy L itw y i W ołynia, obrazy h i
storyczne podług Czechowicza i Sm uglew iczą, 
portrety sławnych A nglików  i ich fac-simite. 
Z a k ł a d  i m i e n i a  O s s o l i ń s k i c h ,  sprawo
zdanie z czynności zakładu za rok 1873. P. 
N i e g o l e w s k i  z W ielkopolski, kata log  oka
zów  z W łościejew ek  na w ystaw ie w iedeńskiej. 
P . B u k o w s k i  w Stokliolmie, miniatury J a 
na l i i . ,  ojca Zygmunta LII. i jego  dziada Gu
staw a I. W azy, medalów 24, monet starych  
115, pomiędzy niemi bardzo cenna ze zbio
rów hr. Steckiego, rycin 80, trzy  egzem pla
rze kosztow nego albumu, w szystko z zamku kró
lew skiego Ulriksdal, starych książek i dru
ków historycznych dotyczących Polsk i i S zw e
cji 38. Panie N. N, z kraju, p ierścień żela
zny w złoto oprawny z kajdan Konarskiego. 
I-*. B a t a g l o n i  członek Rady narodowej

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 6. lu teg o .

I. Akcje za sztukę
Kolej gal. Karola Ludwik:- 

„ Lwow.-Czern. Jnss, 
Baalem hip. gal. po 200 zł.

„ krajów, z wpl. 00pi
l i .  Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a 

» » „ 4  pr. w,
Banku hip. g.Łk t; pr.
Gal. w£kł. kred. włość.
III. Obligi za 100 złr.
IndeHinizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Bukat holenderski
Bakat cesarski
£ąpolaui,d0r
rot nnperjdi rosyjski
! . } r°“yjsk: srebrny 
liubel rosyjgpj ,)apjeroWy
1'ruskie bilety kssowe 
Srebro
"W iedeń d. 4. 
Powszechny dług piłnsL 

(za 100 złr.)
Rent. austr. wbanku. 6 pt 

„ *  sreb. 6
1839 cale lofly(m.k. ) 

|  £ 1839 % losu ,
« B B364 po 250 zl. 4 Pr-

18&) „Mozl.w.a.óp’*'.

* *  18^ *VX) » * 'Bsbi „ 100 
Li*tyz.i»t. dom. p0 1206 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.)
G alicy jsk ie
Rakowió’ kie

płacą | żąda ja 
złr. w. ■i .

szwajcarskiej z Lugano. J u s  r e g n i  P o l o 
n i a  e-

W  ostatniej liśc ie  zam iast s t r z e rl b ę  
jazdy  polskiej z herbami państwa, ofiarowa
nej ze Szecji. wydrukowano s t r z e l b y .

Zamek w RapperswyT dnia 1. lutego 1S74.
Zarząd muzeum narodowego.

— Wiadomości literackie, nauko
we i artystyczne.

. —  W spom inaliśm y już w ie le  razy  o odczy
tach urządzanych przez oddział T ow arzystw a  
pedagogicznego Lw ow skiego w wielkiej tali 
ratuszow ej. Profesor dr. J ó ze f Guliński, który 
należał do w ykładających, ukończył niedawno 
nauczające sw oje prelekcje „O św iecie ko- 
palnym “ i dla tego o nich kilka słów  po
wiemy. W ykłady o św iecie kopalnym trw ały  
przez cały m iesiąc grudzień i styczeń . Dr. 
Jó zef fcuiiński za głów ne zadanie położył so
bie w ykazać pod jaką  formą objawia się oso- 
bmkowość, istota  i tuw arzyskość w św iecie  
mineralnym. W  pierw szej części starai się  
zapoznać słuchaczy z najw ażniejszem i p osta 
ciami mineralnemi, t jako też z warunkami, 
których k rzyszta ł je s t  w yrażeni. Skreśliw szy  
następnie zarysy morfologii porównawczej , 
w ykazał stanowcze różnice pomiędzy uosabia
niem się i tw orzeniem  minerału a organizm u  
roślinnego i zw ierzęcego. Zadaniem części 
drugiej było zapoznanie słuchaczów  z tym i 
pierwiastkam i, jak ie się w stanie wolnym znaj
dują, w naturze jako też z najw ażniejszem i 
przyrodzonem i czyli rodzinnemi kombina
cjami, słowem z treścią i istotą  m ineralogii. 
P rzeb ieg łszy  tak objawy chemizmu ale z po
rządkiem i koleją, w której w ystąp iły  przy  
tworzeniu sie naszej skorupy ziem skiej, po- 
czcin zw róciw szy się znowu do św iata orga
nicznego, w ykazai w szelk ie łącznie lecz nie 
mniej i stanowcze różnice, jak ie i pod w zglę
dem treści czy li istoty  wyróżniają św iat mi
neralny od o r g a n ic z n e g o .  Bardziej jeszcze  
różnice te  uw ydatniły się, gdy prelegent roz
jaśni! objawy i warunki tow arzyskości mine
ralnej a organicznej. Tak w ięc w idzieliśm y  
w szędzie harmonię i ład obok rozm aitości n ie
skończonych objawów indyw idualności. W ezę- 
dzie w idzim y podobieństwo oboa n iezaprze
czalnej różnorodności. W ykazanie też m yśli 
i znaczenia jedności planu było przedm iotem  
ostatn iego wykładu. Jedność planu jest, lecz  
jedność ta, a tożsamość istoty  to dw ie rzeczy  
a niejedna. T en co stw orzył człow ieka na 
swój obraz, w szędzie zostaw ił piętno swej my
śli i piękna. Oto jak prelegent pojął swe 
trudne zadanie. Przedm iot jeg o  cudzy a dla 
szerszej publiczności mało przystępny, tern 
bardziej gdy prelegent trzym ać się musiał w 
granicach w łaściw ej m ineralogii, niechcąc wkra
czać na pole w dzięczniejszej dla ogółu geolo
g ii, która je s t  przedmiotem oddzielnych w y
kładów, jak ie  po profesorze Żulińskim obej
muje uczony profesor uniwersytetu dr. Kreutz.

—  Od N ow ego Roku zaczęła  w ychodzić 
w Nowym  Yorku w Stanach Zjednoczonych  
Am eryki Gazeta Nowoyorska na pięknym  
papierze w form acie mało co m niejszym  od 
naszej Gazdy. W ydaw cą i w łaścicielem  Ga
zety Nowojorskiej je s t  dr. m edycyny W . Żoł- 
new ski, głów nym  redaktorem  Juljan Horajn. 
Ze w szystk ich  polskich peryodyeznycli pism, 
jak ie w ychodziły na drugiej półkuli św iata, 
Gazeta Nowoyorska je s t  najlepiej redago
waną. Język je s t  czysty , staranność w do
borze artykułów  znaczna, w iadom ości sk rzę
tnie zew sząd  zbierane. D la nas w ojczyźn ie  
Gazeta ta je s t  bardzo ciekaw ą, jako organ  
Polaków  w A m eryce, o których now iny są 
zaw sze  pożądane. N iew ątpim y, iż znajdą się 
rodacy w kraju, którzy Gazetę zaprenum erują. 
U nas w G alicji kosztuje ona rocznic 12 gu l
denów (w ychodzi co sobota). A d res: „Expe- 
dition of Gazeta Nowoyorska. 4 3 . Chatham  
str. (U. S. Am erica). N ew  York.“

—  W yszed ł 5. nr. Prawnika  i zaw iera: 
P rzed łożen ia  m inisterstw a spraw iedliw ości. 
P rzeg ląd  tygodniow y. Praktyka sądowa i 
adm inistracyjna. R epertoarz orzeczeń  najw. 
trybunału. Okólniki sądow e. W iadom ości po
toczne (F ranciszek  M aciejow ski; M ianow ania; 
W y szczeg ó ln ien ia ; Z Izby adw okackiej ; Izby  
notarjalne ; K onkursy; B ezw łasnow olni).

— W ładysław  T arnow ski, którego talent 
m uzyczny należy do pierw szorzędnych, wydał 
w W iedniu jedną z w iększych  sw oich kom
pozycji p. t. „Ouvertuve d’un dram e“ . W sp a
niała ta pełna piękności uwertura w ykonaną  
była przez orkiestrę na koncertach p. T ar
now skiego w Paryżu i w W enecji. N abyć ją  
można w handlu (K unst und M usikalien-Han- 
dlung, k. k. Hofopernhaus) J . Gutmana w 
W iedniu.

— „Tygodnik W ie lk o p o lsk i pod nową  
redakcją W ładysław a hrabiego Cliotom skiego, 
pom yślnie się rozw ija. K ażdy numer zaw iera

artykuły dobre i sum iennie opracowane. Nr.
5. w yszed ł z druku. T reść j e g o : „Kilka
ułamków z rzutu oka na dzieje sztuki lek ar
skiej w Indjach starożytnych opracow ał dr. 
W . Zaremba; M ównictwo, najnow sza z umie
jętności h istorii naturalnej przez W ł. hr. Cho- 
to m sk ieg o ; Coś niby m iłość, w iersz  Michała 
B ałuck iego; H elena, pow ieść T urgeu iew a; 
K oleżeńskie uwagi dla użytku szanow nej re
dakcji „Przeglądu lw ow sk iego11 i temuż co do 
toku podobnych pism. N arodowe ogniwo 
wschodu A zji i E giptu z południową i cen
tralną Europą. R ozm aitości.

— Sprostowauie. Rada szkolna mianu
je  Karola Skw arczyńskiego i A ugusta Celnera 
asystentam i przy w yższej szkole realnej we 
Lwowie, a nie tak jak  było podanem w o- 
negdajszyin numerze, że mianowano Karola 
Celnera i A ugusta Skw arczyńskiego.

— Sprostowanie. W . nr. 28 w  artykule  
„Opera“ mylnie wydrukowano n a zw isk a : 
„Pathiu powinno być ,.P atti“ ; „Lutek“ po
winno być „Lukka“. Oprócz tego należy po
prawić „tryb fin a ło w y  na „tryl finałow y11.

G o sp o d arstw o  p rzem ysł i handel.

L w ó w  dnia 3. lutego 1874 . (Ze spra
wozdania G azdy Lwowskiej.)

N a targach zam iejscow ych ceny były na
stępujące: (w aga: pszen icy 190 ft., Żyta
180 ft., jęczm ienia 158 ft., owsa 112 ft.) 
B o c h n i a :  pszenica 13 zł. 50  c. — 13 zł. 
80 c., żyto 9 zł. — 9 zł. 60 c., jęczm ień
7 zł. 50  c. — 8 z ł., owies 4 zł. —  4 zł.
10 c. Ruch byl ożyw iony a w ielki popyt spo
w odow ał w zrost cen. T a r n ó w :  pszenica 13 
zł. 25 c. — 13 zł. 75 c., żyto 9 zł- 25 c. —
9 zł. 75 c., jęczm ień 7 zł. 25 c. — 7 zi.
75 c., ow ies 3 zł. 60  c. — 3 zł. 90 c. Ciągle 
znacznym  był dowóz zboża ze wschodu na 
kom sum eję i dla m łynów. D ę b i c a :  pszenica  
13 zł. —  13 zł. 75 ct., żyto 9 zł. 50  c. —
10 zł., jęczm ień  7 zł. 50 c. — 8 z ł., owies 
3 zł. 80  c. —  4 zł. Ceny w zrastały  a sta
now isko kupców i producentów było w y cze 
kujące. R z e s z ó w :  pszenica 13 zł. —  13
zł. 50  c., żyto 9 zł. 40  c. — 9 zł. 60 e., 
jęczm ień  7 zl. 50 c. — 7 zł. 75 e., owies 
3 zł. 80  c. —  4 z ł., rzepak 150ft. 10 zł.
25  c. —  10 zł. 75 c., koniczyna I5 0 ft. 42  
zł. — 45  zł. Z M oskwy nadeszły w ielkie za 
p asy pszen icy  i żyta . J a r o s ł a w :  pszenica  
12 zł. 10 c. — 13 zł. 10 c., żyto 8 zł. —  
9 zł. 25 c., jęczm ień  6 zł. 50 c. —  7 zł. 
20  c., owies 3 zł. 50  c. — 3 zł. 75 c. 
Ruch był ożyw iony. D ow óz z okolic i  z  kró
lestw a P olsk iego  był w ielk i. P szen icę  i  j ę 
czm ień wywożono na Morawę. D la  młynów  
parowych w R zeszow ie  i  K rzeszow icach  w y
słano w ielk ie zapasy  pszen icy . Owies w yw o
żono do Prus. Z Brodów, C zerniow iec i Su-
czaw y przyw ieziono 3 6 0 0  cetnarów  Żyta. 
P r z e m y ś l :  pszenica 12 zł. ■— 13 zł., żyto
8 zł. —  9 zł., jęczm ień  6 zł. 50 c. — 7 
zł., ow ies 3 zł. 50  c. —  3 zł. 8 0  c. Ruch  
byl ożyw iony. L w ó w :  pszenica 12 zł. 25
c. — 12 zł. 50  c., żyto 8 zł. 25 c. — 8 
zł. 75 c., jęczm ień 7 zł. — 7 zł. 4 0  c. 
owies 3 zł. 60 c. — 3 zł. 80  c. W ysłano  
1600  cetnarów  pszenicy i 806  ctn. żyta  
Owies by ł poszukiw any na potrzeby m iejsco
we i dla erarjalnych dostaw ców . Jęczm ień  
kupują ciągle tu tejsze  browary T a r n o p o l : 
pszenica 11 zł. 50 c. —  12 zł. 25 c., żyto  
7 zł. 50  c. — 8 zł., jęczm ień  6 zł. 50 c. —  
7 zł. 25 c., owies 3 zł. 40  c. —  3 zł. 
50 c. Dowóz z H usiatyna zw ięk szy ł się.
P szen ica  była poszukiw ana dla w yw ozu do
W ęgier. B r o d y :  pszen ica 10 zł. 50  c. —
11 zł. 75 c ,  żyto 7 zł. 90  c. —  8 z i. 30
c., jęczm ień 5 zl. 50  c. — 6 zł. 75 c.,

aiwies 3 zł. 20 c. — 3 zł. 40 c., groch
2 00ft. 7 zł. —  8 zł., hreczka 156ft. 5 zł.
5 0  c. do 6 zł. 75 c. Z początku popyt był
słaby. Dopiero przy końcu tygodnia  ruch
ożyw ił się znaczn ie. W ielk ie zapasy ży ta  ku
piono dla młynów górnoszlązkich. W yw óz do 
N iem iec w zrastał, żyto w ysełano do M ysłowic, 
K atowic, G liw ic, Raciborza i Bytom ia. P o d -  
w o ł o c z y s k a :  pszen ica 10 zł. 75 c. —
11 zł. 50 c., żyto  7 zl. 75 — 8 zł., ję c z 
mień 5 zł. 40 c. —  6 zł. 50  c., ow ies 3 zł. 
25 c. — 3 zł. 40  c. Rucli był ożyw iony, do
wóz koleją odesską znaczny. W yw óz do N ie 
m iec w zrasta, popyt ożyw ia się.

K r a k ó w  d. 3. lu tego. Na tutejszym
targu notowano: p szen ica  biała zł. 13— 14.30  
za 170ft. w., czerw ona zł. 12, 13 —  14 za  
I7 0 ft. w., żółta zł. 11, 13 — 13 .75  za
170ft. w. Zyto polskie zł. 9 — 9.75 za  160ft. 
w ., podolskie 7 .25 , 8  — 9 za  160ft. w.
Jęczm ień browarowy zł. 8  —  8 .6 0  za  140ft. 
w., na paszę zł. 5 .75 , 6 —  6 .50  za 140ft. w.

229 — 231
141 - 143
192 - 196 - .

80 2 81 —
72 50 73 25
84 6:i 85 4 ■ i
92 50 93 50

77 15 77 90
2-1 2 . -

5 27 5 36
5 30 5 37
9 - 9 8 ,
9 1« 9 28
1 68 1 74
1 56 1 56
1 68 1 7!)

107 - 108 -

69 60 69 74
74 60 74 75

308 — 5]5 -
279 — 281 - -
98 60 99 —

104 75 106 -
113 - D4 -
130 - - 14(1
120 - 120 6 0 1

77 7.6 78 25
76 — -------1
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'ni*1 J)ll: łiiCST;: 
V cc:; r.noł.kol.po
Ycg. ii-it. prtMi ’>

IBOzłAp. 
i l ’■ /,: *

p łacą  | żąda ją
złr. w. a.

Akcje m akow e.
pe 500 zl. 120

węg. 200zl. eia. 80p 
out. u. aust.poóOOz! 
austr. pu 200 zlr

pii 200 z i

. po 200 zl

em. -10 pr 
nen-węgier. 
em. 40 pr

siu. 80 pr. .
. bank dla liana, i przeni 
po 200 złr. . .
zakUkr. ziem.po 20(>zl 

. bank kraj. po 200 złr
oiu. 50 pr....................

ten bank po 200 zlr.

złr.

Akcje kolei.

złr. m. k.

O  a  J a .

m.
n. po 9 XX) 

>0 Hr w a.
i 200 z Pu . 
2•*' Rw k,

i 5 "i 
117 
-g.36 
141 
935

25

45 50 

34

50

31
981

63
135
21

125
170
77

118 —

212 50

*145
208
229
142

99
83

ir,t>
119
237
142
945

45

35

75

12
932

64
135
22

126
172
78

118

213

SDSł
209
2SO
142

Mor Szl. (am t) o '5''0 zh.a 
Aust.póln.zar.h. po 200 zl.sr 

„ „ lit.B . pożOOzl sr
Rudolfa po 24X) zlr. i. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr 
Stcatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
8 i) i  banu po 200 zl. arebr. 
Tramw»y wied. po 200 zl 
Węg.gjJ.ffcup.fpodOOz t  w.a 
Węg.poT. wsc.bodp.20O zł. 3 

„ wsoh. (Ostb.) po 2C
złr. w. a.....................

„ zachód. (WertY) po 2(1 
złr. w. a. . ,

Akcje przem ysłow e.
Bu do w. To w. austr. po 200 zł 

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich pom.po 100 z 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. w*
L isty zastaw, (zalOOzl
Bodeu ored. atlg. ost.5pr.sr 

.  ipłac. w 33 lat. 5p. wi 
Gal. Tow. kr. zieui. 4pr.w.a

u j» r> Pr- w- a 
Galic. bank hip. 6 pr. w. a 

, Zak.kr. włość. 6jp.'. w.a 
Bank nar. aaitr. m. k 

■ * » w. a.

50

50

30

50]

5 pr

Obligacje pierwszeń
stwa kolej, (za 100 złr. 
Albrechta.po300zł.5p. 1 OOz i 
Alfóldz. 200 *1.5 pr. «r. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p. ir 
Dniestmńska 300 „ 
Klibietrpo 5pr. srebr w.a. 

em, 1862 6 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em, 1872 ’•> pr.

plącą 1 żądają
zlr. w. a.

19! 50 194 —
103 - 104 —
159 — 159 50

. 331 332 -
169 50 I6u -
166 - 163

106 59
)

107 50

45 —
)

45 50

133 - 134

87 26 87 7,6
42 2 43 .r-0
17 50 17 75

96 — 96 26
86 50 87 ~
72 - 73 -
80 - 8() 50
84 75 85 25
92 50 — —

91 65 91 70

97 75 30 25
86 50 87 -

100 50 — —
36 25 36 50
96 f O 97 —
93 75 91 25

103 75 104 26
101 25 101 75

Ferdynandapółu. 6 p- m. k 
,  „ b pr. w a
.  r 5 pr. *r.

Gal. K. L. 300zł.5 pr.sr.w.a 
,  U . em. 5 pr. „
„ 111. em. 1871 S00

Lw. Czer. Jas. 1. em. 186 
300 zł.5 pr. irebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w a 

Lw. Czer. Jas. III- em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w a 

Lw. Czer. Jus. IV- em. 1872 
300 zł. 5pr. srebi.w. a.

Rudolfa po3)0 zł.5 pr.sr.wa
„ em. 1869 po 300 zł

ą nr. srebr. w a
1872 po 300 zl.
5 pr. srebr. w. a. 

Siedmgrodz. 600 Ir 5 pr. 
Papierv loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.lrand.i prz.polOOz 
Klary po 40 *lr. m. k. 
Keglevich ,  10 „ „
Krakowska po 20 zlr. 
Palffy ,  40 a ,
Rudolfa » 1° » »
Ks. Salm ,  40 „ ,
St. Genois ,  40 .  n
Stanisław, (poi.) po 20zł. wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgrat* po 20 zł. ,
Dewizy (3miesięczne.) 

Berliu 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (ihddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko. 
Londyn 10 ft. ster l.
Paryż. 100 frank.

płacą iiądaią
zlr. w a. 
91 —
8 i  -

i 95 -  
106 7.3

105 50 
107 23

1C4 _ i -------
101 7 5 . -------

76 75 7 . 26I
88 5 ' ! -------

76 50 77 —

95 50 95 70

94 —i 94 5)

90 5oj 91 -  
83 -  83 25

ITti — 
28 — 
13 60 
20 50
23 — 
13 60 
32 25
24 — 
18 — 
24 -  
19 -

95 60 
66 90 

113 20 
44 75

177 -  
30 — 
14 —
2: —
23 50 
14 —
32 76
25 -  
18 50
26 _  
16 50

95 80 
65 90 

113 80 
44 85

Owies zł. 4 .1 0  —  4 .5 0  za  lOOft. w. F asola  
zl. 8 , 9 — 10 zł. za  180ft. w. Groch zł, 9—  
10 za lBOft. w. R zepak zł. 9, 10— 10.50  za  
180ft. w ., rzepik zł. 8  — 9 za  150ft. w. 
L nica zł. 8 .75  — 9 .25  za 150ft. w. Siemię 
łniane zł. 10 .75  — 11 .50  za lóO ft. w. Ko
niczyna biała zł. 45 —  50  za  180ft. w., 
czerwona 4 0 — 45 za  180ft. Tatarka zł. 6 .50  
— 7. K ukurudza zł. 8 .25  —  8 .5 0 . Proso zł. 
7 s/ , — 8 * /,. Spirytus płacono za tow ar gotow y  
zł. 1 8 .5 0 — 10 na m arzec i kw iecień zł. 1 9 — 
19.25  za wiadro 41 mas 80  T ralles.

O ś w ię c im  am a 5. lutego. (Od ajencji 
banku galicyjsk iego dla handlu i przem ysłu  
w Oświęcimie.) Na w czorajszym  targu w 
Oświęcimie było wołów 120  sztuk. Płacono za  
parę 240  —  275  zł., co czyni za cetnar  
mięsa loco W iedeń 34 zl. Do W iednia 3. bm. 
dostawiono wołów’ 2808  sztuk; po raz p ierw 
szy  sprzedawano na tym targu podług nowm 
zaprow adzonego zw yczaju , że podatek m iejski 
w ynoszący 21 zł. na parze wołów, ma płacić 
kupujący. Tym sposobem ceny były następu
ją ce : za galicyjsk ie  cet. m ięsa 3 0 .5 0 — 33 zł., 
w ęgierskie 2 8 .50  —  3 2 .5 0  zł. Pozostało nie- 
sprzedanych około 500  sztuk. N ierogacizny  
było w W iedniu 20 8 7  sztuk, płacono 1. ga 
tunek 3 1 — 32 zł., 2. gatunek 2 8 — 30 zł. za  
cetnar mięsa żywej wagi.

S ta n  w kładek kasy oszczędności w S ta 
nisław ow ie z dniem 31 . grudnia 1873 u 1354  
stron w ynosił 4 7 2 .0 9 4  złr. 05  ct., do tego  
6°/0 prow izja za  II. półrocze 1873 narosła, 
a którą strony niepodniosły,- w ięc do kapi
tału dopisuje się 13:017 złr. 10 ct. R azem  
485 .111  złr. 15 ct., w styczniu  1874  w łożyło  
54 stron 13.641  złr. 78 ct., a w yjęło 44  
strón 2 0 .5 2 5  złr. 48  ct., ubyło zatem  6 .883  
złr. 70 ct. Stan w kładek z dniem 31 . s ty 
cznia 1874  u 1 .364  strón w yn osi: 4 7 8 .2 2 7  
złr. 45  ct. S tan isław ów  d. 4 . lu tego 1874.

Hrabia Andrassy przez n ad zw yczaj
nego posła austryackiego przy Szw ajcarskiej 
konfederacji uwiadomił fabrykę zegarków  p. 
Patka, F ilipa i C., że specjalna kom isja roz
p atrzyw szy  zegarki przesłane z tej fabryki 
na w ystaw ę powszechną do W iednia, zn a la 
z ła  je  w yźszem i nad w szystk ie inne i u d zie
liła  fabryce najw yższe uznanie (A llerhóchste  
Anerkennung). Górą praca polska! p. P atek  
je s t  rodem z L ubelsk iego.

Gmina Nikonkowice powiatu S/c/.e- 
rzcckiego składa uiniejszem podziękowanie Sza
nownej Dyrekcji teatru polskmgo we Lwowie za 
łaskawe odstąpienie wieczoru w którym dane by
ło przedstawienie ua restaurację naszego kościo
ła , szczególnie zaś za nadzwyczaj oględne poli 
ozenie kosztów tak, że po odtrąceniu wszelkich 
wydatków około 13 0  zł. na powyższy cel uzys
kała, jak również Wu. W ladyslaw ew i Slom- 
kowskiemn Uizędnikowi przy Wydziale krajowym, 
który szczerze i oezinteresownie zajął się prze
prowadzeniem tego przedstawienia i jego to prze
ważnie staraniom, zabiegom zawdzięczamy ustą
pienie wieczoru na ten cel przez Szanowną 
Dyrekcję teatru, i stosunkowo dość znaczny do
chód z takowego.

Nikonkowice 31 . stycznia 1874 .
Ludwik Gubryń, naczelnik. Michał Ssni- 

szyu, Iwan Maczurad, radni.

Ostatnie wiadomości.
Z P o z n a n i a  telegrafują z 4. lutego.

Arcybiskup Ledóchowski nie do F ran k 
furtu  był wysłany, lecz za decyzją sądu 
tutejszego apelacyjnego do O stro w a  w 
P ozn ań sK iem , niedaleko K alisza) i tam  w 
więzieniu osadzony, gdyż odsiedzieć ma 
karę w jednem z więzień tutejszego okrę
gu sądowego.

Arcybiskup odstawiony zosta ł wczoraj 
po południu do O strow a i osadzony w 
więzieniu sądu powiatowego. Na w szyst
kich stacjach były zarządzone wojskowe 
środki ostrożności. W  Ostrowie nic me 
było wiadomem o przybyciu arcybiskupa.
Aicybiskup za ją ł dwa pokoje dla siebie 
przygotowane.

Do starej Prcssc donoszą ze Lwowa 
że w Brodach i Kołomyi ma wierno kon
stytucyjna ludność żydowska założyć sto
w arzyszenia polityczne na wzór lowskiegu 
Szomer-Izraela.

Dnia 5. lutego parlam ent niemiecki 
został zagajony przez ks. Bismarka. Od
czytana przez niego mową tronowa zapo
wiada nową ustaw ę wojskową, k tóra za
pewni niepodległość terytorjum  państw a i 
pokojowy rozwój tegoż; dalej nową ustawę 
prasow ą i nowelę do ustaw y przem ysło
wej, dla układania sporów pomiędzy ro
botnikami a pracodawcami. Stosunki z 
państwann upraw niają do przypuszczenia,

Nadesłane.^ "Wszystkim cierpiącym eapeumia edrowie i s iły  bes lekarstw
l i  e  v a l e a c i 6 r  ©  d u  B a r r y

E  L O J T D T S T .  J

że w szystkie m ocarstw a s ta ra ją  się u trzy
mać pokój. Z jazdy potężnych i pokojowo 
usposobionych, a bliskich sobie monarchów, 
tudzież pomyślne stosunki Niemiec z na
rodami tradycyjnie zaprzyjaźnionem i, dają 
cesarzowi otuchę, że trw ałość pokoju je s t 
zapewnioną.

W ydział legitym acyjny uznał wybór 
B artoszewskiego ważnym wszystkimi gło
sami przeciw  jednemu. Za inicjatywą hr. 
H ohenw artha odbyło się zgromadzenie 
przewodniczących w szystkich klubów i 
partji Rady państw a. H ohenwarth wniósł 
ustanowienie praw id ła , według którego 
przy  wyborach do wydziałów uwzględnia
ne byłyby w szystkie stronnictwa. Prezeso
wie klubów wzięli ten wniosek do w ia*. 
domości

‘ e l e g r a m y  G a z e t y  I N a r o d o w e j ,
W iedeń 6. stycznia. Izba posłów przy

ję ła  bez zmiany projekt rządowy o opła
tach przy wyrokach giełdowych. Również 
uchw aliła Izba zniesienie opłaty od inse- 
ratów , poczem przedsiębrała wybory do 
trybunału państwowego.

R zy m  d. 6. lutego. Z powodu, iż p a r
lament odrzucił projekt o obowiązkowej 
nauce elementarnej, Sciajola podał się do 
dymisji.

Italie donosi, że Meglia mianowany 
nuncjuszem w Bawarji, Cattani nuncjuszem 
w Belgii, a Sanguigni w Brazylii, miej
sce nuncjuszów, k tórzy  zostali kardyna
łami.

Paryż d. 6. lutego. G ubernator P a ry 
ża zażądał od Zgromadzenia narodowego, 
aby mu pozwolono sądownie ścigać depu
towanych, pp. Melville i Bloncourt. za u- 
dział w powstaniu komuny.

Frankfurt (nad Menem) 6. stycznia. 
W ydaw ca F rankfurter Ztg. poseł do p a r 
lam entu niemieckiego, Sonnemann, skazany 
za oszczerstw o m inistra spraw  w ew nętrz
nych na dwumiesięczne więzienie.

Londyn 6 stycznia. Z 4 2 0  wyborów 
do Izby niższej w yszło 2 2 7  konserw atyw 
nych a 193 liberalnych. W  Hanley, Wol- 
verhampton, i w Askenton przyszło  do 
znacznych rozruchów, przyczem  kilkana
ście osób zabito i wiele raniono. P rzed  o- 
twarciem  parlam entu m inisterstw o Gladsto- 
na ustąpi. (Główną przyczyną k lęsk i mini
s te rstw a przy wyborach, bel upadek zu
pełny powagi i wpływu Anglii na ze
wnątrz. Torysi podjęli ten zarzu t i zwy- 
ciężyli. p. r.)____________________________

Przyjechali do Lwowa d. 6. lutego.
Hotel Zorża. P. R ussel z Londynu, E. 

Sziszk in  z  Mo3kwy. J . G oldlust z Podwo- 
łoczysk .

Hotel Angielski. A. hr. Komorowski 
z Konotap, B. W ierzchlejski z W ierzbowa, 
B . Zamorski z  P ohoiy lc , K. Poten z  Olszanki.

K uraa giełd y w iedeńskiej.
W iedeń d. 6 . lutego 1874 .

godzina 11. minut —  przed południem. 
Akcje kred. 2 3 6 .— . Anglo-austr 15 3 .5 0 .
Unionsbank 133 .50 . 
K olei Kar. Lud. 2 2 9 .5 0 .  
Franko - austr. 4 5 .— . 
L o s y z r . 1860  — . — . 
Staatsbahn — .— .
Ostbahn — . — .
Rubel papier, — .— .

Wiedeń 6.

V ereinsbank 2 1 . — . 
Kolej poładn. 1 5 9 .— . 
Baubank 8 4 .2 5 .
Oblig. indem. — . — . 
W ied. Tram w. — .— . 
Napoleondor — . — , 
Usposob. m d łe . 

lutego 1874.
godzina 2. minut 2 0 . po południu.

A kcje fran.-aus. 4 5 .2 5 . W ęgier, kred. 141 . — . 
Anglo-austr. 15 4 .5 0 . Unionsbank 134  50  
Kolej Kar. Lud. 2 2 9 .5 0 . Kolej siedm. —
Kolej południo. 1 6 0 .— . Kolej AlfSd. 1 4 3 .— . 
Kolej E lżb iety  2 1 2 .5 0 . Kolej Lw. -czer 142 .— . 
Czes. Nordostba. 193 .— . V ereins-Bank 2 1 .2 5 .  
Kolej Rudolfa 159 .— . W ęg. Ostbahn. 4 9 .5 0 .  
Gal. indemniz. 7 7 .7 5 . L osy z r. 1864  1 4 0 .— . 
Koszyc.-Oderb. 1 41 .— . VerkehrsbanJi 1 2 4 .5 0 . 
L osy tureckie 4 2 .5 0 . Baubańn.-Act 8 4 .5 0 . 
Kolej państ.wow. 332 . — . Bankverein 76.-—. 
W ied. BauYer. 4 0 .5 0 . Hyp. Ren. ban. 3 1 .— . 
U sposobienie s iln e .

Pociągi kolejowe: Przychodzą na
główny dworzec: z  Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45 . m. w  nocy i 10. godz. 50. 
rano. —  Z C zern iow iec: 3. godz. 58 . m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11 godz. 8 . m. 
w nocy. —  Z Podwołoczysk i Brodów: 4 . g. 
18. m. rano, 4  godz. 3 . m. pspoludniu i 10. 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i n iedzielę o 10 godz. 31 m. w  nocy.“

1>“ ir*"*
i kostrtóto

z
nerek

bezeeuność
itp*naweĆt zw roty głowy, ndenenU krwi, ezum w uszacn, nudności
Oto wTciaz z 7r, 000 <?! a b e t e s, melancnolię, schudnięcie, reumatyzm, geściec, błędnicę,

wyciąg z < o 000 świadectw o wyleczeniu chorob, które urągały wszelkim lekarstwom :
C e r t y f i k a, t Nr. 74.670. W i e d e ń, 13. kwietnia 1«72. 6)
rrzed < miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem boi., piersiowe i nerwowe 

scunąłem z dnia na dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o pań 
skiej cudownej Ueraleacićre, począłem ją zażywać, i mogę pana lapewuić, ie  po 1-miesięcznein używaniu ie- 
wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem nę, tak że bez żadnego drżenia rąk mogę pisać Widzę się spowodo
wanym, to stosunkowo tanie i smaczue pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaje 
z uszanowauiem. Ga j br j e l  T e s c h n e r ,  uczeń wyż. szk. handl.

Certyfikat Nr. 73.668. Mi t t r  o w i t z, 30. kwietnia 18 7 1 .
Dzieła doskonalej mączce, wostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje

się na drodze polepszenia po zażycie o fntw. Zarazem pozwalam sobie upraszać pana nprzeimie, abyś mi za 
poborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Revalesciere, z obszerną instrukcją zażywania tej mączki u 
dzieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem. Mi ko  ł a j  G. K o s t i t s .

C e r t y f i k a t  Nr. 73.704. P r z i l e p ,  poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871.
. I.on'ewa2 ipoiyiem już kupioną od pana Reralescićre du Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w

cierpieuiach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 fanty prawdziwej Reyales- 
cióre. Z szacunkiem : J ó z e f R o h a c z e k ,  leśniezy ■

Bevalesciire 50 razy swoją cen 
za funt 2 zł 60 o 

paszkach po 2 z 
24 filiżanek 2 t 

na 676 filii. 36 zł
ŁOWNY l k ł a 5 w WLKDNIU , B a r r y  d u  B a r r y *  et comp. W a l l f i s c h g a i i e  8, j&koteż wttedzif 
porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeiaki wyżyła też Revale*cidre awoją za pobraniem 

Ajencje: t* B i a ł e j : u aptekarza Erich Keler pod Lwem. w  B o c h n i : I. E. Bulsiewioza,
ap l w  B : O d a c h  m M. 8. Franzoaa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grdnspanna, w ( J s e r n i o w c a c l i  • 
u sitarac. k. apt. i Ignacego Scnnircb; w K o ł o z a r f :  u J. Sidorowicza w K r a k o w i e  : u Józefa Trau-’ 
czyńzkiego; we L w o w ie :  u Zygmunta Ruokera aptekarza, u Piotr; Mikobucha apt',kara t ,  Leopolda 
Rotlendera, - r .  W. Królikowskiego, u Karola 8chubutha, u Juliusza B sis ia i u Jakóba Beucra- w P e s z c i e  
uJózrfa v. Tórók; w P r a d z e :  u Józ. Fttrst i ; w P n  nm y& tn  .  u Eiwa-Ma Macha!,kiego- w a iz o -  
a s o w ie :  a J. Schaittera et Comp.; w S t a n i s ł a w e wi e  u Ferd.“8tecł»era, apt w S l r r l i t '  u D  J 
Nuissnblatt et Comp.j w T a r n o p o l a :  u A. Morswetra i dr. A-IBuobela e. V. apteka obw • w T a r n a .  
w i e :  u A Tenczyea apt. pod Aniołem, i u W T. A. Waligórskiego.



SZPRYCOWAN

PP. GRIMACLTetC' im m u *  Bffiffi

Cukier T W S i Cukier
m ielonym i •  r z m ę t

mączkę. IN ttj^illliej SZe Drożdże, w to s tk i
1142 6 - 6  Świeżutkie I Świeży A

l ^ n  AS Ł 0' SMALEC
Włoska Marmulada

najtaniej w handlu -• n

1'. MARKIEWICZA «wars.%
we Lwowie, w R yn k u  1. 42. * Kalafiory.

Zakład hydropatyczny
F r a n c i s z k a  Me d we y s  

w  S a s s o w i e ,
twarty jest przez całą zimę. 1434 2-8

U l i k r A M n i A  kt<5re Da &odzin^ ty k  młóci* ' le trzec^ 
j [ w M ł t f  C ^ l E l  0 1 l 5 #  zmłocków za dzień, dostarcza od 1 S 8  złr.

"  począwszy pod gw arancją  i na próbę franco.
M o ritZ  W e i l  j u n . j w Frankfurcie nad Menem.

1047 15—24 I we Wiedniu, Franzensbriickstrase 13.

Apteka K a r o w e  ® e h j jw mieście obwodowem jest do wydzierżawie
nia. — Bliższą wiadomość udziela p. aptekarz 
Beiser we Lwowie. 1484 i  i Sery, 

B r y n d z a  
i Mięsiwo.

Znakomite powodzenie,

TOWARZYSTWO STOLARSKIE
we Lwowie, przy  placu Dominikańskimi l. 131 st. 1 

poleca swój
wlasnemi z N a j s u c h s z e g o  i n a t e r j a ł i r  i podług najnowszych i nsj 

guśtowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9.

Dostać inożna. w magazynach galanteryjn. 
pp. K a m i l a S t r z y ż o w s k i e g o i L e o n a  
H e i n t u c b a  i w składzie K. Mi ko 1 a sc  h a

f Z  R O Ś L I N Y  M A T IR O

Przygotowane z liści drzewa rosną
cego w Pern, leczy szybko i niechybnir 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault & Comp. dla lekarzy, 
którzy mają zwyczaj zapisywać balsam 
kopaiwy, za pomocą klejowatości, przy
gotowuje pigułki z esencji Matico i bal
samu kopaiwy.

Pigułki te, nietylko ze zawsze skut
kują w jak  najkrótszym czasie, ale n a 
wet. nie mają tyle nieprzyjemnej woni 
balsamu kopaiwc. 1038 6—13

Kaidv flakonik opatrz< ny jest pod
pisem G rim au lt A  Com p.

Dostać można w aptekach we Lwo
wie pp. Mikdascna, Beisera i R uckera ; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 
W. Redyka ; w Brodach Kuliaka i Fran- 
zosa ; w Rzeszowie Schait.tera ; w W ar
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

pod w szelkim i względami podobne do na
turalnych, zupełnie przydatne do mówie

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

nBuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
zęby ztotem lub masą do zębów podobna 

plombuje 1085 5 -V '

Dentysta J. WEISS, były
asystent dr. Bardacha w Wiedniu.

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry. Energiczny środek foniczny, wzmacniający i pobudzający.

I Preparacje te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek, powracający wyczerpane 
-ily, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i .nózgu. Używają się z niezawo 
dnym skutkiem przeciw Cukrzycy, hypokondrji, m elancholii, pochodzących z rozstroje
nia orguuów płciowych, a zwłaszcza w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych

Pastylki ułatwiające trawienie p. J. Bain z Coca Peruwiańskiego,
przeciw cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym. 1008 19-24

No t a .  Lekarstwa te. których p. llain  jest wynalazcą, przygotowane są z Coca , po
chodzącego z plantacji p. Ballirian, ministra pełnomocnego w Boliwii, w Paryżu.

Główny skład w Paryżu w aptece p. E. Pournier & Coin. 56 rue d'Anjou St. Honork, 
we LWOWIE w aptece p. Mikolascha, w KRAKOWIE w aptece p. T rauczyńskiego.

W miasteczku MAG1EROW1E jest

dom do sprzedania
składający się z trzech pokoi, kuchni i spi
żarni , stajni i ogrodu. Bliższa wiadomość u 
właścicielki pani Katarzyny Baczyńskiej w 
Kuninie ostatnia poczta Magierów. J462 2-3

są tylko te p raw dziw e, które się u nas w T.oi.dynie wyrabiają. 
Główne zastępstwo nasze w Austrji powierzone jest oddawna domowi hurto 

wnemu pod firmą  12

J u l i u s z  ( j r o s . s e  w Krakowie.
Niemamy w P aryżll żadnego składu, i przastrzegamy przed wszelkiemi fał- 

szywemi wyrobami.

Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii.
Podpisano Monson & Comp.

B e ł  Te proszki z powoda wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy
rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 

krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestraw ności i zgadze, dalej w kurczach , cierpienia nerek , nerwowym holu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterjr. skłonności do wym iotów  i t. p.

C ena p u d e łk a  o ry gin a ln ego  w raz z p rzep isem  u życia  
k osztu je  1 z łr . a . w.

właściciel
najpierwszej o składu Herbaty

w e W ie d n iu , W ollzeile  Nr. 1 ,
oddaje skład komisowy swoich Herbat na Galicję wyłącznie

p an u

Rudolfowi Schwarz
we Lwowie plac Katedralny 8 lub ulica Teatralna 2,

który takowe po cenach mojego składu we Wiedniu w zna
nych z dobroci gatunkach, w oryginalnych paczkach i na 
wagę sprzedaje.

Z uszanowaniem
O. Tran.

W i e d e ń  w grudniu 1873 r.

O d e z w a !
12 złotych środków

■ V  Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we-
^  "  wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do nżycia na ból 

głowy — nsz.w i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzajn i t. p. 1077 6— ?

W  flaszk ach  w raz z p rzep isem  u życia  8 0  et- a . w.

tranowy z wątroby dorsza u z b i e r a ł e m  p o d c z a s  m o je j  p o d r ó ż y  w B p raw ach  h a n d l o w y c h  w  c a ł e j  E u r o p i e  od naj-
PTawniejszycn profesorów, i te są jedynie praw dziw e u mnie do kupienia.

Każdy, komu zależy na zdrowiu długoletniemu, piękności i młodości, powinien 
bezwzględnie używać poniżej wymienione środki:
M osk iew sk i spirytus na od m rożen ie , profesora Korsikoff w Petersburgu, 

najlepszy środek na wyleczenie odmrożonych miejsc w przeciągu 24 godzin. F la
kon z przepisem użycia 65 ct.

B a ls a m  na porost w łos6w  Dr. Waekerson , jedynie pewny środek na porost 
włosów w krótkim czasie na miejscach wyłysiałych. Flakon z przepisem użycia 
1 zł. 50 ct., większy 2 z.ł. 50 ct.

B e rliń sk ie  k ro p le  od holu  zębów  Dr. Klanser uspakajają w okamgnie
niu najgwałtowniejszy ból zęba. Flakon Z przepisem użycia 45 ct.

M elusiu  p ou r T e iu t, przez profesora wydziału medycznego w Paryżu de Char- 
moais wynaleziony środek piękności* niezbędny dlr każdej damy, usuwa po trzech- 
krotuem użyciu wszystkie wyrzuty na twarzy. Flakon z przepisem użycia 1 zł. 

C e b u lk a  na brod ę Dr. Jupsup , zagwarantowany środek . za pomocą którego 
porasta w 14 dniach broda włosem kedzierzastym. Flakon z przepisem użycia 
1 zl. 20 ct,.

A m o rid u s sławnego profesora John Stefflen , nadający rękom delikatność i pię
kność. Flakon /, przepisem użycia 1 zl. 50 ct.

B a lsa m  do k ę d zierza w ien ia  w łosńw , czyni włosy piękne, miękkie i kę- 
dzierżawe. Słoik z metalową kapslą 90 ct.

P ro sze k  do zębów  <lu S c r a il , prawdziwie orjentalny, czym zęby mieniąca 
białe. Cena pudełka 60 ct. .

Środek  do fa rb ow an ia  w łosów , jedynie mawdziwy u m n ie , za pomocą 
którego włosy rudo i siwe z a f a r b o w a ć  mężna trwale tlakon z przepisem użycia 
1 zl. 20 ct.

O rjen ta ln e  k ro p le  do h a d ze u ia  , sprawiają najprzyjemniejszy zapach i
kosztują z przepiseyi użycia 05 ct.

T v n k tu ra  od  itugiitotkow, ęcorR po juanem użyciu usuwa najdotkliwsze u -  
g n i o t k i  bez najmniejszego bolu. i  lakon 45 ct.

O le le k  orzechow y, prawdziwy a 1 Amigo, sprawia że włosy dostają połysk 
aiemny, delikatny i tuickki. Mały flakon 30 ct. wielki 50 ct.

Wszystkie tc środki są. uwieńczone nagrodam i, i to jes t najlepszym dowodem 
ich s z c z e g ó l n i e  pewnej skuteczności a -za prawdziwość gwarantuję.
1C1‘ Wyłącznie do kupienia

Amigo’s Weltaustellungs-Bazar,
w e W ie d n iu ,  P ra te rstr a sse  N r. 9.

Listowne zlecenia za nadesłaniem gotówki lub z;i zaliczeniem uskuteczniam 
niezwłocznie.  ̂ 1375 2—4 ^

Odwołując się na pow yższe uwiadomienie pierw
szego składu H erb aty  we W ieduiu C. 
T raua, urządziłem w moim M agazynie z u p e lu ie  
odosobniony oddział dla sprzedaży Herbaty  
i polecam Szanownej Publiczności jako w yśm ienite i  
już uznane gatunki H erbaty ;

Sansinski pc 4 7ĵ r- za 1 hinfc w l e d e r t .  
Fleur Sansinski „ 5 „ „ „ ., »
Kaiser Melange „ 4 i 5 ,  ,  ,  ,  »
Souchong „ 2, 3 i 4 „ „ „ „ „
Moscau v fi ,, n u  n
Proch z H erbaty „ 1 do 3 „ „ „ „ •<

Prawdziwego Rumu i w szelk ie przyprawy do Herbaty.
D etailicznych ceuników jakoteż próbki Herbaty  

bezpłatnie na żądanie rozsyłam .5. Jedyny juki pocwier-
-ąo dzony został przez

|5y\ Dra H. Freiinean,
^■ii| l| j Doktora nauk, 

j j  .'uwieńczonego przez 
W } !  fakultet medyczny, 
' / y /  Aptekarza honoro- 

wego Iszej klasy.

czyli swoisty Lek 
przeciw słabościom 
piersiowym, kata • | 

rorn, słabościom płuc 
gwałtownym i chro
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

R u d o l f  S c h w a r z
we Lwowie.

SACCHAROLfi CHANTREL
p rzygotow any z K w a se m  F o siora n u  W a p n a .

y w a  s i r  A t  w s z y s tk i c h  bez, w y j a lk a  c h o ro b a c h  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h  i  p o m y ś ln y m  a k n tk i e n i ,  
n ie sz K o ó z fte  b y n a jm n ie j  k u r a c j i  r a c j o n a ln e j .

U f  L w o w i e  w aptece p. MlKOLASCH ; w  Brodach w  aptece p. K a i  l a k ;  w  Krakowie 
a te r f .  T r t u c i y ń i k  i e j o .  tOtl 9—2%

zdolni i pracowici, z m jd ą  ?araz umie
szczenie. — Zgłosić się do Szwajcara w 
Hotelu Angielskim. 1458 3—6

Ces. król. u przy w. galicyjski

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O od 8ta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b ez w y p o w i e d z e n i a *

Udziela _

wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5  p r o c e n t o w e  *  l O  d n i o w y m  t e r m i n e m  w y p o w i e d z e n i a

Również nabyć uiożna w zakładzie i w kasach powiatowych

Ją na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  złr .  J
^  Godziny czynności biurowych ioso 10—?
5  od 9tej do lszej przed południem, ^
m od 3ciej „ 5tej po południu.

Z drukarni „G azety  Narodowej" pod zarządem A. SkerlaWydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański


